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Pierwsze wotom nieufności dla premiera Sikorskiego
uchwalone druzgocącą większością!

21 głosów na 30 odrzuca fundusze dyspozycyjne dla p. Sikorskiego. —  17  głosów na 36 od­
rzuca fundusz dyspozycyjny dla ministra spraw zagranicznych!

Odrzucenie funduszów dyspozycyjnych powinno spowodować
p. Sikorskiego do natychmiastowej dyskusji.

   Warszawa. (PAT)
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­

misji budżetowej pod przewodnictwem posła 
(MąbiAsfciego (ZLN.) poee! Sanojca (PSL. „Wy- 
*wotonie“)  referował sprawę 2 prowizorjów bu­
dżetowych.

Pierwsze prowizorjtim dodatkowe na I. 
kwartał roku bieżącego, zawierające:

a) kredyty w sranie 11 mil jardów na pomoc 
dla samorządów,

b) kredyty w sumie 10 mfljardów ńa zakup 
przez Rząd likwidowanych dóbr ziemskich,

zostało jednomyślnie przyjęte.
Następnie poseł Sanojca referował prowizo- 

rjum budżetowe za drugi kwartał roku bieżą­
cego, zawierające wydatki państwa za czas od

i. kwietnia od 30 czerwca b"r. Po referacie po­
sła Sanojcy zabrał głos poseł Zdziechowski 
(ZLN). I w imieniu swego klubu złożył oświad­
czenie, że ZLN., nie mriąc zaufania do rządu 
nie będzie glosowało za artykułem 3, przewi­
dującym fundusz dyspozycyjny dla prezesa 
Rady ministrów w kwocie 3*10 młljonów i fun­
dusz dyspozycyjny dla ministra spraw zagrani­
cznych w sumie 1 miliard* 350 miljonów.

Oświadczenie posła Zdzlechowsk’sgo popar­
li przedstawiciele klubów P. S. L. Byrka, 
przedstawiciel Ch. D. Chachiski, w imieniu 
klubu Ch. N. poseł Jaroszyński i przedstawi­
ciel klubu ukraińskiego poseł Wasyńczuk, zaś 
przedstawiciele klubu niemieckiego pos. Piesch

Antylopa w brzuchu węża.

W  czasie wyprawy myśliwskiej na „Wybrzeżu Kości Słoniowej”  w Afryce zabili 
krajowcy węża z gatunku boa dusiciela, długości 5 metrów, w którego żołądku zna, 

leziono pożartą młodą antylopę, wagi przeszło 10 kg.

i klubu żydowskiego Sehreiber złożyli cświad- 
czenie, że nie będą głosowali za pierwszą 
częścią art. 3 przewidującą fundusz dyspozy­
cyjny dla prezesa Rady ministrów.

Za przyjęciem obu pozycji art. 3 wypowie­
dzieli się przedstawiciele następujących klubów 
PPS. Moraczewski, .Wyzwolenie Rudziński, 
NPR. Chądzyński.

Przy głosowaniu fundusz dyspozycyjny dla 
prezesa Rady1 ministrów odrzucono 21 glosami 
przeciwko 9-ciu, zaś pozycję funduszu dyspo­
zycyjnego dla ministra spraw zagranicznych 
została odrzucona 17 głosami przeciw 13-tu.

Referentem na plenum wybrano poślą 
ZdziechOwskiego ZLN.

Papież podnosi zasługi polskich 
księźy-męczenników.

Warszawa. (Tel. wł.)'.
Z Rzymu donoszą, że Ojciec św. na tajnem 

posiedzeniu Konsystorza wygłosił przemówie­
nie, w którem uroczyście wymienił 16 nazwisk 
księży katolickich, skazanych w procesie mo­
skiewskim, przyczem zaznaczył, że eostali oąi 
uwięzieni, a jeden z nich okrutnie zamordowa­
ny w chwili, gdy Misja papieska rozdaje ży­
wność w Rosji. Ojcioc ś. stwierdził dalej, że so­
wiety nie chciały księży wydać, a skazanie ich 
odbyło się wśród manifestacji antyreligijnycfa. 
Za szczególną atoli uważa pociechę, że prze­
śladowania bohaterskich synów Kościoła, a w 
szczególności krew, niewinnie przelana, będą 
nasieniem przyszłych nawróceń, jak za pierw­
szych czasów chrześcijaństwa.

Ojciec św. wobec prześladowania kleru, za­
równo katolickiego, jak i innych wyznań pod­
nosi głos z żądaniem ludzkiego traktowania 
wyznawców religji chrześcijańskiej, czego do­
maga się również cały świat cywilizowany.

W  zakończeniu przemówienia oświadczył 
Ojciec św., że akcja papieskiej Misji żywno­
ściowej w Rosji nie będzie przerwana, albo­
wiem zło należy przezwyciężać tylko dobrem.
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Dookoła przesilenia rządowego.
Uthvorte£ue scjmówej więks-zoSci polskie] 

jest; juz od dość dawna faktem dokonanym. 
Stromuetwoiiit centtówoiwawicowym, tworzą­
cym’ tę wloeszosc, przyświeca ta myśl zasadui- 
cz?h że Rze^pos^oUta Polska Jest państwem 
narodowem, a me narodowe ściowem, że naród 
polski jest przerodzonym gospódajrzem pań­
stwa polskiego. Zasada ta stata sie bezsporną 
platformą, na które! spotkały się, miano różni 
cy w poglądach społecznych, stronnictwa- pol­
skie, ożywione Istotnym duclienl narodowym.

Niestety, ta większość' pwy dizfeiejszym 
układzie sił pizlityceaydh w- Sejmie, jest o ty­
ło nie wystarcza iąca, ze dysponuje ■' wprawdzie 
zasadniczo 239 głosami, na. które składa się
08 głosów Związku Lndowo-Narodowego, f4
głosów Chrześcijańskiej uemokracyl, 23 głosy 
klubu Dnbanowicza, 70 głosów Stronnictwa 
Ludowego „Piast" J 4 głosy SttOimictwn Kato- 
Pcko-Ludowego (Małaluewieza), ale •— w łonie 
tych" stronnictw jetroze są pewne1 za trzpienia. 
"Dotyczy to w  szczególności Stronnictwa! „Pn- 
sta“ , w któiBm w duży® zakresie wolna rękę 
zastrzega sobh grupka opozycyjna z Dąbskim 
na czetę? Także grupa Dubanoydcza powyweha 
wprawdzie pełne poparcie dla większości sep 
uiowej i, W Eiwiazkn z tom dla przyszłego rzą­
dni, ale i  powOdla pęwfcrtjji zastrzeżeń natury 
(nie tyle politycznej, ile raczej społeczne®, nie 
jdhce wtótąć czyimegO rwMalu w  przyszłym nzą- 
IćSzSei Także grapa Katolicko Tludowych nara 
d e  lawiruje, fenociaz wnaje konfwtamoŚć utWó- 
yzonia ftądu więkS-iOŚci polskiej. ! ' ! :
V ZaitoeSenSom tym nie należy; mftyiwSśoie 

'Wypisywać atoyt wielkiej wigi, nie i  aleźy 
ich1 wytoibraymiać 1 lekkomyślnem byłoby na 
ich’ uo Mątwie twłetrdaĆ, ile nie są one dcAć 
tolpcrió sremcdtówiuie.

Jeżeli więc stronnictwa- twortądó Jrłna! 
terenie sefjtóorwyra! większość poJską, której 
zresztą dowv^dem są gJ0sw*nla opozycyjnie n*. 
poszczególnych! fc<mMfo}acfi Sejmowych1 od 
dwArhi dni, nie tworzyły dotąd także rządu 
opartego na v lękazośd poległej- to złożyły, się 
na to dwie prayccyny. i ;' 1 ;i "i1'- ■

Po pierwsze: Btómniolrwft Yrtękstewści Sejmo­
wej, jako stronnicowa praworządne, postanowi­
ły utrorzyc nowy rząd w drodze pariaroer. 
tarnej, obwiwszy gabinet p. Sikorskiego w Sej­
mie w czasie "dyrkneyl btótatowej, jak dę to 
dzieje na całym ówłeeie. Istniała tkmt ąitfcowc. 
wśród twch. etromiobw myśl postawienia ee 
swojej strony już wcłze&nfej wnlodfau na ple- 
tti r> Sejmu o wyrażenie yotun. nieufnoć ci obe 
cnemu gabinetowi, co jest dopuszczalne rf- 
wnież z punktu widzenia parlameoitamegio, ale 
skoro p. Sikonski odwoiai się dx> dys"Tusji bu­
dżetów^, zobowiązując się żądać podczas mej 
yotum zaufania dla e;eMe —  stronaiictiwa więk 
szóści zgodziły się chętnie na Ho żądanie pro- 
mierai, gdyż ostatecznie nie m* ono w sobie 
nic przeciwnego zwyczajom padainentamynL 

Istnieje jednak jeszcze drug* moment zwło­
ki w utworzeniu rządu większości ] oskiej. Oto 
strorrlctwa wlęksaości postanowiły wciągnąć 
i powiększyć swoją siłę Noro Iową 1 *> rtją S j- 
totniczą. Uefcy Otta) 18 głosów, czyli W ten 
sposób większość sejmowa polska mogłaby 
dysponować 257 głosami przeciwko 187 gło­
som lewicy1, wśród której byłoby aż 90 gło­
sów niemieckich, żydowskich, białoruskich 
i ukraińskich. Bałasych 97 głosów t tamo wiliby 
dzicy socjaliści i radykali chłopscy z „Wyzwo­
lenia". Cyfry powyższe świadczą ea-me za &ic 
bie! dokumentują najwyraźniej, że istnieje mo 
żiiwość utworzenia z jednej strony bloktó wy­
bitnie narodowego m 257 glosami i biotu 
obevcH narodc.yości z socjalistami w liczbie 
187 głosów.

Stanowi-^kc N. P, H. jest Jednak T̂oiąd 
doM niejasne, \v'pr«wdizie deklaracje uchwalo­
ne onegdaj w Warszawie przez Zjazd N. P. R. 
akcentują wyraźnie wielką wrgę sprawr na­
rodowościowej w Polsce, gdyż mówiło, ie: 

^ilolcOwauie się Żywiołów żydQw-5rick, 
niemiecldch, białoruskich, rosyjskich 1 u- 
kraińskich podczas ostatnich wyborów 
i tragiczne wypadki grudniowe wstrzącnęh/ 
"do głębi życiem publicznem i na czoło za- 

\£a<L&ń gelitycznycii. .wysunęły stosunek

państwa i narodu polskiego do t  zw. mniej­
sze ści narodom ych“.

Jednak ó praktycznej stionie przeciwdziałania 
tej sprawie mbczą. Są to bardzo- pięknie brzmią­
ce deklaracje, ale bez realnych oddźwięków.

Taki jest oczywiście star faktyczny w dniu 
dzisiejszym. Wierzymy, żc N. P. K, znajdzie 
jednak w najkrótszym czasie drogę dla siebie 
właściwą, że za deldairacjami oby.ratelsMcini 
pójdą czyny.

Zresztą nie wydaje się nam możliwe ma 
dlużazą metę współżycie N. P. R. z lewicą, 
w której piroeież są mniejszości i ną.jzawziętf,i 
wj ogowie N P. R-u —  socjaliści.

Przecież o Nar. Partji Robotniczej pisał na­
czelny organ socjalistyczny ,Jtóbotnik" dnia 
17 stycznia romi bieżącego co rastępuie:

„...Partja ta nigdy nie ogarniała szer­
szych widnokręgów ideowych, nigdy nawet 
n!t kusiła się o własny program polityczno*- 
społeczny, który byłby odrębny od progra­
mu endecji. Jak endecja, tak też N. P. R. 
wyznaje damy nacjonalizm, antysemityzm 
I tak samo ulega wpływom kleru. Pod 
względem społec/tnym jest zupełnie bezbar­
wna I beztreśdwffl... Wpada ona z jednego 
końca w drugi, waha się między reakcją 
a demokracją, a w braku doświadczenia 
programu stacza się niekiedy w pm  paść 
anurcb jL.. (?). I nic nie pomoże N. P. K., 
Że w poczuviu swej be^łodności, anendez 
ności ł bez^rwistoóci, stara się zasilić swój 
przyszły klub kilku firmami... Ludzie isto­
tnie wybitni skarleliby szybko w atłu< sfe­
rze efflpwrowf^dej... N. P. R. przygarnął do 
siebie p AlekParder LednMd (1), były czło­
nek rosyjskiej partji kadetów, który nigdy 
me miał nic wspólnego z ruchem robotni­
czym w Po*sce«. To nazwisko jest probie­
rzem werlóści wewnętrznej partji, która, 
będąc na schyłku życia pOlityC/mego, czepia 
s-ę scfeyłlcOyWów ideowych...44 
Ptoizatem między teini dnoma p&rtęami wre 

ptżecieij. od dawna, najzadeH-oj-sza walka o du­
szę robotnika. Jest to połączenie ognia i wody.

Jakie aaś są ideały N. P. itóbotóiczeó nic oh 
świadczy wycinek z artykułu naczdnego orga­
nu tej pajrtji „Snrawy Robotóiczej** z dnia 28 
stycznia roku biieżącego. Czytamy- tamt

„Stoimy na gruncie ioeji narodu, jako 
najwyższej caiości, jako podmiotu polityki 
gospodarczej, prawuonanstw owej i socjał- 
nej... Uzna jwmy solidarność narodową wszę­
dzie tam, %<Me wspólne interesy wszyst­
kich klas jej wymagają... Z tego jasno wy­
nika, że N. P. R, st-oi na gruncie naro­
dowym. że uważa państwo za orgai naro-J 
du, orgjui, którym naród posługiwać się 
musi swobodnie do swych celów i potrzeb:.. 
Stanowisko narodowego obozu państwowe­
go z P. P. S. na czele N. P, R. uważa za" 
zgubne i niezgodne % dobrem narodu. Sta- 
no-ndeko to P. P. S. wirnika z do-lrtryny so­
cjalistycznej, która nie uPmaje pojęcia: na­
rodu, a jedynie pojęcie państw? Dla urj*^ 
cżywistnienia ideji socjalistycznej koflleeM 
nem jest zdobycie państwa i jegc amrann 
przez partję socjabrtyczną. Skład pa-rodo* 
wościowy państwa jeet so*-fjułiswm w giułt 
cie rzeczy obojętnym p p S. na ukształ­
towanie się stosunków w pańVwie polskieai 
wywarte Znaczny „pływ, osadziło szereg 
swych liidizi na wybitnych stanoiwiskacfi 
rządowych’. W  jęizyku więc P. P. S. ,obro­
nią pańjsltwą‘V o  której tak dnżó pisze „Ru* 
bo-tni#4,1 to utrzymanie wpływów i ludzi 
penesay-aklch na różnych stanowiskach, td 
ulfuynianie apardtu państwowego Połskf 
1 nadal bczwólnem narzędziem dSa ekspe­
rymentów socjalistycznych. PrZsciwikó ta> 
klomu pojmowaniu państwowemr N. P. K, 
musi się jak na-jostrtzej zastrzec i ostro je 
zk, atea-Ć. . 1

Wyjście ttióSliwe jest jedyPio n» drodze 
w»ka®anej (Ieca za mało mojem izdaniecrt 
reMamowanoij) przez N. P. R., a wiec przez 
stwerfcrifB pod wa^lędenr poBtyczirym sił- 
ne? gnmy śr&dkOwCj o Ideologii narodowP, 
państwowej".
Jeżdji wtęo np lakiem tle słropnwctłwa wfęjc* 

szóści juz' utwonzonej wyczekują na decrzjfl 
N. P, R,t to kierują się troska o dobro Pan- 
stwa, im chudzi nie o to, ażeby pochwycić 
w ręce jak najrychlej władzę, ale o to, ażeby 
wdąwszy na siebie odpowledziiptaość ciężką 
i doniosłą za dobro Państwa, przygotować do- 
ktartme tercja działania,

Dlatogo nie naieży denarwtó, a? mę przę- 
wlekajaoem się przemienieur., nic należy wątpić 
w sumienie obywatelskie N. P. Roboini izcj —> 
,więk<K«jjć polska obejmie rządy.

,-r̂nrrin—̂

Z y c i e  p o l i t y c s k i e .
ProJekS amneifll. — Kondolencła dla Unlwecs^e^ war- 
szawsl ieio. —  StrpOBidia akpdemlfcie. —  Zsópalrzen^e 
nauczycieli %'sfem^ów. —  Kontuencla .pocztetwu z Rosła.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej Ko­
misji prawniczej pizystąpiono do rozpatiywa- 
nia projektu amnrrtji, opracowanego przez 
podkomisję. Ni ogólne życzenie członków Ko­
misji postanowiono projekt ten dać uprzednio 
do rozpatrzenia klubom poselskim, poczem do­
piero komLja przystąpi do ostatecznej debaty.

Na wczorajszoa pc ledzenlu sejmowej Ko­
misji olwiatowt j na wniosek przewodniczą­
cego posła Sołtyka postanowiono wysłać do 
Uniwersytetu warszawskiego delegację celem 
wyra lenia współubolewania z racji zamacha 
dokonanego na Uniwersytecie przez podłożenie 
bomby.

Następnie Komisja przyjęła w trzedcm czy 
taniu projekt ustawy o państwowych ctypen- 
djach akademiddeh.

Również został przyjęty projekt ustawy o 
zaopaliZCTiu nauczycieli-weteranów z okresu 
niewoli Dyskusja toczyła 9lę szczególnie nad 
artykułem 13, traktującym o źródłach pokry­
cia zaopatrzenia. Artykuł ten między innymi 
głosił, że uczi Iowie szkół średnich winni pono­
sić specjalne onłaty na rzecz nauczycieli wt.& 
runów. Komisja sparzedwiła się brzmieniu tego 
artykułu, który odrzucono, przyjmując zasadę, 
że pokrycie na zaot atizeuic nauczycieH wete­
ranów powinien dawać Rząd.

Dnia 24 maja w "gmachu komisariatu lu­
dowego dla spraw zagranicznych jsostaia pod­
pisana między Polską a‘ Rosją, Białorusią i 
Ukrpiną konwencja pocztowa. Konwencjs roz­
ciąga się również na republiki kaukaslie.

Utrzymanie Prezydjum Rady Ministrów
kosztuje 0 25 całego budżetu.

Według prelimirtamza budżetów ego nai rok 
bieżący, Prezydjum Rady ministrów -kosztować 
ma 5.Ś29.000* złotych, co etanowi 0.25 proc. ca­
łego budżetu.

Pireźydj-uin Rady ministrów poza zarządem 
centralnym obejmuje pro-knmtorję generalną— 
główny urząd statystyczny, „Monitora Polskie­

go'* i Polską Ajencję Talcgrafi-czną,
Et ab o--rządu, central neąo wynosi ha irfk 

bieżący 77 urzędników. Etat Prokuratorii ge­
neralnej 258 fuizędników. Etat głównego Urzę­
du statyst70jżnego Y/ynod 2GG-ciu urzędi«iików, 
„Monitora PoCsldego" 18, Poiskiej Agencji Te­
legraficznej 123
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O r d e r y »
N a m a rg in e s ie  os ta ta ich  od zn aczeń .

W  Julu 3 maja „Monitor1' orosił długą 
litruij q ^dznaezonycn orderem ,Polonja restitu- 
Ja“. Przybyło nam coś 950 panów; orderowych 
i  ojkolo 50 pań orderotyych.

Ilość odznaczonych imponująca, jakość na 
tomiast nie imponuje, ordery bowiem spadły 
w zmacmeg czyści —  pisze w Piaście jeden 
y odznacŁonych —  na ludki,. których zasług 
jdsoło sprawy niepodległości i budowy państwa 
îruidniobj eię było czasem nawet ood mikro­

skopem doszukać! Cały w ró g  ludzi, pisze da- 
pej to pismo, odznaczono niewiednieć za -jo. 
Między innymi odznaczenie otrzymał nie ma­
jący jeszcze 30 lat urzędnik w prezydjum Ra­
dy ministrów, którego cała działalność pole­
gała I polega na uc—niu się właściwego urzę­
dowania, bo dopluu przed paru lary do urzędu 
y»stapi^‘. {

"Wielu rzeczywiście zaśriżonyeŁ pominięte 
na rzecz p ", tegowanych prae- po “zczególnych 
jenerałów i ministrów. Dwlajmy do tego, że 
każde m/ukberrtwo pnze la ta wiło także do orde­
ru pizedewszystkiem swoich urzędników, tak, 
że na 10 odznaczonych jest 8 lub 9 urzędni­
ków. Gdyby ordery —  konkluduje ;,Piast“ —  
miaty być w dal3zym ciągu tak udzielane, to 
raczej Mieść by je należało. '•

Nie jest to głos odsobniony." Poseł Stroński
w diużsEym artykule w „Rzeczypospolitej’4 -wy­
kazuje różne „grzeszki świadome i nieświado­
me44, jakie popełniono przy rozdawaniu odzna­
czeń. Ustawa np. orderu „Polonia restituta44 
wymaga od odr,Łączonego ńim urzędnika przy­
najmniej dziesięcioletniej wyjątkowo gorliwej 
i nieskazitelnej pracy w urzędach państwo- 
w y ji“, tymczasem order ten otrzymali mło­
dziutcy świeżo upieczeni urzędnicy.

Wielki pisarz Weyssenhof otrzymał niższy 
Stopień orderu-, niż młody urzędnik p. Łuka- 
siewicz; za to Weyssenhof zrównany jest zasłu 
gami z podydadnym p. Łukasiewicza, jeszcze 
młodszym od niego p. Szumlakowskim. Wielu

Wśród kawalerów krzyża komańdatorskie- 
go i ef mętów orderu znalażło się trzech socja­
listów: Rżewski, Oblrek i Szczyrek. Socjaliści 
przyjmujący ordery to nowość! Ale to ich rzecz. 
Pierwszy z nich, p. Rżewski tak h-dne gospo­
darował jako prezydent Łodzi, że musiano radę 
miejską rozwiązać i rozpisać nowe wybory, 
które jak wiadome stały się Męską p. Rzew. 
skifcgo i socjalistów.

Ale dość tych przykładów imiennych. P^za- 
tom Mika bezLnu-enycli.

0'uóż wysoką Masę orderu, otrzyma! po­
wiem wyższy urzędnik, który nie umiał wstrzy­
mać tfę od objawów najwyższego niezadowo­
lenia ze wskrzeszenia poiski! Wściekał się por 
prostu z irytacji. Ochłonął nlecc ł  gniewu, kie­
dy go nie usunięto, mimo marki szwarzgelbera. 
Do tej cłitsńli jednak przy każdej sposobności 
krytykuje „nowe urządzenia44, wszystko widza 
w najczarniejszych kolorach. I taki pan przy­
czynił się wybitnie do... odizyskantó lub utrwa­
lenia niepodległości Polski, lub do budowy pań ■ 
stwa polskiego! Ależ to kpiny.

Ale oto i od^na^zony... patrijoui Plan ton 
pozbawiony zdolności, ł>ez zasług, wszędzie się 
wkręca, ukochał kresy, gada nieustsuMiie, po­
pisuje się tanim patrjoty^mem, wciąż jeźdmł, 
urządzał wiece, zebrania, składki —  } napra 
wdę aa patriotyzm z cbudopachołkai stał się 
wśród tej akcji właścicielem dwóch kamienic 
i ładnej gotówki.

A jednak nie najgorszy ttf Jetśzctee „Ławar 
;!er4t.

Wśród odznaczonych spotykamy indywi­
duum. o którym, wszyscy mówili podczas woj­
ny, że jest konfidentem K. Stelle! Nawet ofi­
cerowie Polacy, należąc? do tej osławionej 
instytucji, ostrzegał5: przeu tym panem. Sprawa 
nabrała i ozgłosu, kiedy pewna wybitna oso­
bistość wygłosiła tę opinję. „Niesłusznie skrzy- 
wdżony44 wniósł starkę, ale wkrótce ją coinął. 
Z czasem przeniósł się gdzieiidzi©; i  służy 
w policji. i

Ni© chc© się popr^siu wierzyć, że „Polonia 
restituta4' ozdabia jakie piersi.

'A jeduaL jak nie wierzyć, Medy w procesie 
ndTiostociom wyszedr faikt, mogący wprawić" 
w; o łupienia Adwckaf Mickiewicz głośno na 
rr»aprawie siąd©w©j ośvmddt/i, że inżynier 
Zaaztowt, kawaler ,polonia fes-Ututa'*, by! ko­
misarzem bolszewicki n]

Niebezpieczną zaiste jes5 rteaezą Czytać li­
stę tych odznaczonych wskrzesicieli i budo­
wniczych Polski, bo można pęknąć z oburzę-; 
nia, albo ze śmiechu.

Al© jeszęt# jeden „Kawaler**, tfest hnń p: Cz­
erwina bardzo słabego umysłu, pif zący sjabiu- 
teńkie bez wartości wiersze i perorujący na 
.nocach © Szkodliwości uikoEolu. Oczywiście 
na wiece t© chodzą nie pijacy, lech ci co ., nie 
piją, pociechy więc t  tóg© żadnej. Strtysiyjrai 
dowodź, ite pij: tow® mim© saalonych cen 
koLołu, wzrosło nietmuerni©.;

Propaganda abstynencji raobJłal Mpełńd 
fiasku. Alib to nie przeszkodziło marr' gc w Łer 
stoOŁOba mianować „ofieuez. Krzyża*5̂ JM zak 
sługi na poia nauki (U?.?) i  pracy ©Bywate"? 
skiej! v '

Gzy nSe rBozius pęknąć z© gmićfcłiu?

Urzędnicy pobierać będą pensje z  dołfil

znakomitych pisarzy wogóle me istnieje dla i ^ 2^. umów zawieranych z pracownikami 
obecnej Rady_ ministóówJbo^Me i^ le ż ą ^ k h  I państwowymi. %ynagrodS&^iie ma być ol\ąd

wypłacane z dołu, a nie jak dotychczas, że
kontraktowy pracownik pobierał pensje z gó 
ry, ma to podobno zabezpieczać lepiej interesy 
państwu.

Również unormowano w odmienny sposób 
niż dotychczas możność natychmiastowego

zańc:ajnlca politycznego. Za zasługi peowiuckie 
został „oficerem kzyża44 p. Dłuski, podobnie 
jak p. Wyrostek „zape wne ża niedawną napaść, 
na jen. Hallera44. Wśród ośmiu odznaczonych 
na przedstawienie Rady ministrów „wielką! 
wstęgą44 orderu (stopień najwyższy) znajdują j
sie dwa i dłonkowie... Rady ministrów. „Uni- - .  „ , - . ,__,
k»V . 4  , , » ,  t .  x ^ a -
•wych nie ’a«©eulająrt.

L udamy jecacze kilka curiosów.
Komandorem OTderu został p. Jan Kanty 

Federowicz, który tak się odznaczył jako po­
seł, że g© wyborcy z calem jogo stmoniotwem 
przy ostatnich wyborach usunęli, a nawet na 
kandydata nić postawili. Może przeważyły na 
szali jego df.nie wsłusri, owe sławne tajemnice 
urn wyborczych, zburzeni© baszty Kościuszki 
lub podtrzymywanie tradycji ^ccanów sarfdch*'
Węgimką marką Pflugyaya.

Komandorami zostali dwaj malarze nadwor 
ni Wilhelma II. Jeden malował polowania Ho- 
bennollemów, drugi historyczne ©brązy, któ- 
rych tematem były czyny bohaterskie annj! 
pruskiej!

Do komandorów zaliczono p. Jarjewicza, 
prożka wyścigów konnych w Warsa '■.wie. Pan 
ten dopr©v,adrił do tzczytu totalizatora —  a o
innych jego zasługach nie słysizdi/my. W  pier- 
wszyu rclrai wywołał oburzanie, urządził bo­
wiem wyścigi 2 totalizatorem w czasie w któ- 
Tych tysiące młodzieży polskiej padało na polu 
bitwy i kiedy nie było jednej pclskiej rodziny, 
kt raby nie opłakiwała zgonu swoich synów.
Cała prasa wystąpiła przeciw niemu, a arcy­
biskup Kakowal i listem otwartym wzywał do 
zaprzestania zabawki. D*wił sobie z tego, 
ufny w ' poparcie satrapów in©skiew°kich. 
z którymi zaiwsze w serdecznych pozostawał 
stosunkach.

Tak zadecydowała Rada Ministrów. — Kiedy będae można natyt^hmlasl
rozwiązać umowę z pracownikiem.

mlartowo rozndązaną.
Q Re decyzja takai ni© wysztatw do właK 

dzy centralnej, tó pracownikowi kontraktowe^ 
mu pazy sługiwałoby fft? wo odwołan*a si©

P.rczydjum Rady Ministrów w poro-5umieaif!U 
z piO'kuł-łi.torją generalną ustaliło już nowy

w nieprzekraczalnym terminie dni 14 do war 
dzy beepośrednio panzełeżuiwj hkd te wlńuŁj', 
która docyuję wydała. ! :

"Wszystkie umowy zawarte dawińej wlnhyi 
być podań© rewizji i zastąpione nowenn unur 
wan-i. .

O ile w umowach, ffporządzaryct' dawnleii1 
pracowm is kontraktowego czynu nięlegaluago . wypłacanie wynr*gmdzenła postanowiono z g&~

Obecnie wystarczy fakt wręczenia uraoty- ky, to przy obecnej zmianie postanowiwdo te- 
wowanej decyzji, by umowa została natych-1 ai&te być zauzyumiio.

Czy będziemy mieli tanie zboże?
Obrady Komitetu ekonomicznego. — Nadzwyczajny komisarz do walki 

z drożyzną będzie mógł obniżać ceny ńboża.
działu poznańskiego głównego unędu żym©  
ściowego w« Lwowie, w celu dokonywania na 
miejscu zakupów zbóże dla miast kresowych, 
oraz 2) przyznania nadzwi^czajnemu komisa­
rzowi prami oboiżinia cen zboża, dostarcza­
nego wydziałom aprowizacyjnym miast oraz 
spółdzielniom przez G. U. Z. w razie tendencji 
zniżkowej na rynku zbożowym.

Kraków w maju.
Wszystkie spra.ry, podjęte ostatnio przez 

Tow. aprowizacji miast, st ierowane zostały 
przeć nadzwyczajny komisarjat zwalczania dro 
żylzny .io komitetu ekonomicznego mioistiiów, 

który zdecydować m? je na najbf/szem posie­
dzeniu.

Omrwfene sprawy dotyczą: 1) otwacia ©d-
BBaaM—naaaBł-m»wiiiimaiMn»iii aaa MBBBW— maaaEeMBga

Stsiyilyka lucl.ioicl w Warszawie.
Wedle statystyM spisu ludności z 30 wrze­

śnia 1921 r. ludność "Warszawy w kierunku 
wyznrniowym obejmuje 595.631 katolików. 
5.322 prawosławnych, 18.418 protestantów i 
309.153 izraelitów; nadto liczy Warszawa 426 
członków kościoła greckokatolickiego i 291 
wyznawców sekty taarjrwickiej. Statystyka 
powyższa pod' względem narodowościowym 
przedstawia następujące daty: Wars>zawę za­
mieszkuje 667.543 Polaków, 2.859 Rosjan. 

. . . 251.505 żydów, 748 Niemców. 498 Rusinów.
©lDiej.gąpewpfe razi_ komandorstwc p. Hen- 215 B:ałomsinów, 193 Czechów. 139 Łoty«7.ów

i 127 Litwinów. Przebywający w stolicy Frań 
euzi nie są objęci statystyka. Naogół Warsza­
wa wraz t, Pragą i z gminami podmiejslneml 
liczyła w jesieni 1221 roku 936.046 micszWi 
eów, w tern 421.897 mężczyzn i 514.149 ko­
biet,.

rirha, b. kje^wn.ka mm!*+erstwa sztuki i kul­
tury, ale trudno zapomnieć, ie tak niedołę­
stwem  ̂swem zdyskredytował zupełnie ministe- 
rjum jże zachwiał jego bytem. Zmuszony był 
uttąpić, a w krótce 1 ministorium zdyskredy- 
tewaie zniesiono.

tera. dss«rmiicars^ po8s!:!£!n 
Wfi IftO W ifi.

Towarzystwo dEienn!kaizj polskie]) we 
Lwowie obchodzi 27 fcm. 80-lecie swego isnne- 
nia. W  związku z tem odbędzie się zjazd dzian 
nikarzy za wszystkich dzielnic Polski. Zjazd 
rozpocznie w sobotę nabożeństwo żałobne za 
umarłych twłonków towarzystwa. W  niedzielę 
rozpocznie obrady walne zgromadzenie.

®ecS pokt •»»"— ł©‘rarsj sk? sg©s-So- 
v y c h .

Rojćwld rusŁLe próbują teraz legalizacji 
statutu, jako totzarzystwo sportowe, Sicze, 
Sokół i t  d.. a potem 'skarżą się na odmowę, 
legalizacji. Tak n. p, województwo stanisławo­
wskie nie zatwierdziło „Zaporoża4* w Kutachi 
gdyż ma charakter wojskowej organizacji & 

l Inicjató-zy są podejiaani pol’tyczni% '"
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Za co karze się w Polsce
na co nie zwa2a we Francji.

R&łnlce zapatrywań.
Jak wiadomo prof. Stronski, redaktor „Rze­

czypospolitej44, skazany został na grzywnę 
jlOO.OOO maiek „za znieważenie władzy, a mia­
nowicie naczelnika państwa Piłsudskiego*4, 
popełnione w artykule: „W  matni44.

Artykuł ten ukazał się w lipcu zeszłego r. 
'podczas głośnego „przesilenia". Prof. Stroński 
pisał w nim: „Piłsudski, wraz z zespołem lewi­
cy, z żydami i Niemcami, drogą bezprawia, po 
przez hańbę nieufności ze strony większości 
posłów polskich, idzie ku śmieszności i upoko­
rzeniu, na które sobie zasłużył lekceważeniem 
obowiązującego prawa44. Ten ustęp wywołał 
.rozprawę sądową i wy rok, od którego skazany 
ssrniósł apelację.

Różne są kraje, a więc różne w niob zrwy- 
jczaje i różne zapatrywania na to, co je3t „znie 
'ważeniem naczelnika państwa". Przytoczymy 
Zia to choćby jeden przykład.
, W  r. 1909 kelner Mattis porwał za brodę 
prezydenta Francji Fallieresa i przewrócił go 
na kupę piasku. Wkfótce potem stała się ka- 
,‘tastrofa z balonem „Republiąue44. W  pogrze­
bie ofiar tej katastrofy Fallieres nie wziął oso­
bistego udziału.
r \ Rozgniewało to rojalistę, Ileona Daudeta', 
eyna słynnego powieściopisarza i w artykule 
p. t  „Bydle brodate44, umieszczonym w dzien- 
fńku paryskim „L ‘aetion francaise44, dał wy­
gaś swojej nienawiści do Prezydenta i do Rze­
czypospolitej. '
/ „Człowiek —  pisał Daudet —  przywiązuje 
-się do przezwisk. Przyzwyczaiłem się nazywać 
Fallieresa wołem —  muszę jednak wyrzec się 
*ego. Czytelnicy nasi protestują przeciw na­
zwie wołu, który jest przecie zwierzęciem pra- 
eowitem i jeźeH nie współczująeem, to przy­
najmniej wrażliwem na śmierć. Proponują ml 
Inne zwierzę ssące. Jakie? —  każdy odgadnie, 
tale I to zwierzę byłoby jeszcze za dobre jako 
synonim Fallieresa, którego nogi nie nadają 
cię do jedzenia. Wydaje mi się dla niego naj- 
atosowniejsuą nazwa: ,,bydlę brodate". To 
cielsko w pałaCu Elizejskim żywione, stoi po 
za rodzajem ludzkim, a zbliżone jest do świata 
zwierzęcego. Przezwisko „bydlę brodate" po­
siada 1 tę wartość, że przypomina ową komicz­
ną zemstę Mattisa, a z drugiej strony przy po 
mina nikczenmość Fallieresa, który wbrew po- 
•poUtemu prawu utrzymał w mocy karę wy­
mierzoną Mattisowi... Mattis jest w tej chwili 
dobrze pomszczony, gdyż nieuleczalna nieczu- 
lość FalEeresa i podłość jego są już wszyst­
kim widoczne".*
'  lW  tym guście dalej ciągnął Daudet. Ubo­
lewał, że Mattis nie pociągnął Fallieresa za 
„pos, uszy, włosy i wszystko co wystaje44. Ża­
łował, że „bydlę brodate4* nie wpadło w kału-

Wysława rslnfczo-prz&mystewa 
w Poznaniu.

Wielkopolska Izba rolnicza urządzi w cza- 
ąie od 23 czerwca do 1 lipca wystayrę rolniczo- 
przemysłową w Poznaniu.

Wystawa obejmować będzie następujące 
działy: dział żywego inwentarza, w skład któ­
rego wchodzą konie, bydło, świnie, owce, dro­
bny inwentarz: dział ogrodnictwa i leśnictwa 
obejmujący eksponaty jak warzywa, kwiaty, 
nasiona i t. p.: dział wszelkich maszyn i na­
rzędzi rolniczych, oraz wytworów, w  związku 
z rolnictwem pozostających (jak np. przetwo­
rów produktów rolnych z zakresu cukrownict­
wa;, gorzelnictwa, sztuczne nawozy, pasze itp.) 
dział przemysłowy obejmuje wytwory wszel­
kiego przemysłu, również i domowego, wysta­
wę wozów i samochodów ciężarowych; dział 
naukowo-statystyczny i doświadczalny.

Odbudowa teatru „Rozmaitości*1 
w Warszawie.

Spalony teatr „Rozmaitości44 w  Warszawie 
odbuwany będzie nie jak przypuszczno już 

,wo wrześniu, ja. n leco dopiero na początku

żę, a tylko na kupę piasku.. Żaden prezydent 
nie sprawiał takiego wrażenia „tyłu44 (d‘un 
cul de sae). Grevy umarł na zięciu, Carnot od 
sztyletu, Casimir Perier ze strachu, Faure od 
kantarydy. Jaka Parka pochwyci Fallieresa 
jeszcze nie wiadomo, ale prawdopodobnie po­
ciągnie on za sobą i „dziadówkę44 (la Gueuse, 
tj. Rzeczpospolitą). „Bo się też dobrze dobrali: 
Rzeczpospolita ąienawidzi ojczyzny i Fallie­
res także; Rzeczpospolita istnieje, aby obrabo­
wywać naród, Fallieres drwi sobie ze wszyst­
kiego, prócz pobieranej pensji; Rzeczpospolita

niema ani głowy, ani serca, zdziecinniały Fal* 
lieres ma w miejscu serca szynkę świńską..."

I tak dalej.
Nie była to oczywiście krytyka naczelnika 

państwa za jego działalność polityczną, kryty-i 
ka, której podlegały w krajach konstytucyj* 
nych, posiadających swobodę prasy nawet gloj 
wy. „ukoronowane44 (jakże ostro nieraz wystę* 
powano choćby przeciw Wilhelmowi II), —  ala 
była to ordynarna napaść, paszkwil przecho-i 
dzący wszelkie granice. A  mimo to Daudeta 
nie pociągnięto do odpowiedzialności, bo Fali 
lieres był wyższy nad to, aby czuł się obra* 
żony. A  jeżeli on się nie obraził, to nie mógł 
za niego obrazić się prokurator. Tak podobne 
sprawy pojmowano we Francji.

Gdzieindziej nie napaść na osobę, ale na« 
wet krytyka działalności, błędów, fałszywych 
kroków, jest za karygodną uważana.

Przysposobienie rezerw W . P.
Ministerstwo spraw wojsk, w  trosce o przysposobienie rezerw. 

rowy obóz wojskowy na Pomorzu.
Wzo*

Poznań w maju.
Oprócz szeregu obozów letnich wojskowego 

przysposobienia rezerw, rozrzuconych po całym 
kraju przez poszczególne dowództwa okręgów 
korpusów, ministerjum spraw wojskowych or­
ganizuje na Pomorzu centralny, m orowy obóz 
letni, mający być polem doświadczalnem dla 
kierownictwa! przysposobienia IreBjerw.

Komendantem kursu będzie dowódca, cen­
tralnej szkoły gimnastyki i sportów w Pozna­
niu, ppułk. Sikorski.

Obóz doświadczalny zaczyn)# swój kur* 
w początku lipca; czas jego trwania określona 
na 6 tygedni.

Golem obozu doświadczalnego jfest' stwo­
rzenie morowego pola, (doświadczalnego dl# 
przeprowadzenia ba/feń i pomiarów, poczynie­
nia. doświadczeń wychowawczych i t. d,

Na kurs ten zostaną, prz^iaezeni pierwsu** 
rzędni pod względem kwalifikacji kandydaci, 
zgłoszeni przez dyrekcje szkół i stiowjtraysgeśi 
sportowych i gimnastycznych,

Miasta muszą otrzymać więcej cukru i
Obecnie n igdzie 9 0  ciasta* nie można. ^

Warszawa. (Tel. wł.) I W  zwiątdau z obecną sytuacją na rynka 
Dnia 28 imaja w lokalu nadzwyczajnego j cukrowym, szeńokie koła spożywców domaga- 

komisarjatu zwalczania drożyzny odbędzie się ją się rozszerzenia akcji, mającej na celu bez-1 
■kolejna konferencja w sprawie przydziału c-u- •; pośrednie zaopatrywanie w cukier ludności 
kru miastom i spółdzielniom w czerwcu z u- miejskiej, w ostatnich tygodniach bowiem eur 
działem przedstawicieli cukrowników oraz za- kier znikł zupełnie i wogóle dostać go w  mi®, 
interesowanych instytucji miejskich i spółdziebście nie można.
czych. j  Obecnie Tow. aprowizacji miast cażąda

Jak wiadomo, wydziały aprowizacyjne miast s przyznania miastom zamiast 75 wagonów, jak 
i  ogólno-krajowe związki organizacji spókj dotąd —  100 wagonów. Z analogicznemi źąi 
dzielczych otrzymywały dotąd za pośrednict-) daniami wystąpią przedstawiciele spółdzielni, 
wem nadzwyczajnego komisarjatu zwalczania, między inaetoi Polski (związek! eto^ajżysaeó 
drożyzny po 350 wagonów; cukru miesięcznie.! spożywców, .j

7000 jedynaczek w polakiem kolejnictwie
Ha 193.247 kolejarzy 7999 kobiet.

cą, częstiokroić związaną z pełnieniem dyżurów!; 
^ocnych.

Praca biuralistek w kolejnictwie datuje się 
.od roku 1914. Pierwsze pionierki, rekrutowały 
się ze sfer wyższych urzędników kolejowych. 
Przyjęcie swe zawdzięczały one zazwyczaj 
wielkiej protekcji. Zwano je podówczas jedy­
naczkami. Bowiem na wielkie biura kolejowe

Kraków w maju.
Na ogólną liczbę 193.274 kolejowców, we­

dług statystyki z dnia 1 styełmia b. r. 7 ty­
sięcy stanowią kobiety.

Są to biuralistki,' kasjerki, dfożnirczbi I ro- 
bożnice. Nao-gół uposażone są one na równi 
z mężczyznami.

Stosunkowo nislri procent pracownic kole­
jowych tłumaczy się ciężką odpowiedzialną pra najwyżej przypadała jedna procowniczkal

— — — 3E1MIII.BHI U W — — M— — R.

©g|6lra©p©Bskl zjazd SSBWCÓW. j dzielnicy pruskiej, skąd pochodzą reemigranci
Cech szewców warszawskich zwołuje na hyła prowadzona ̂  niejednolicie,

dzień 29 i 30 czerwca b. r. w Warszawie , .  ^  koMerenęi1 uzgodniono, Że akcja opie­
ki będzie ze&rodkowana w jednej organizacji
społecznej, posiadającej autonomiczne oddzia­
ły i podlegającej kontroli rządu.

Tajemnicze samobójstwo u stóp 
Gawronili.

Wycieczka gimnazjalna w Tatrach natra­
fiła u stóp Gewontu na zwłoki mężczyzny, 
który wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie. Miejscowe pogotowie ratunkowe spro­
wadziło zwłoki do Zakopanego. Śledztwo pro­
wadzone przez policję w celu ustalenia tożsa­
mości osoby natrafia na wielkie przeszkody. 
Desperat bowiem spalił przyniesioną ze sobą 
walizkę, z której zostały tylko spopielone 
szczątki. Monogram na bieliźnie został wvpru- 
ty. W  kieszeniach nie znaleziono również ża- 
nych dokumentów, mogących stwierdzić toż­
samość osoby. Jedyną pozostałość stanowił 
browning belgijski, kurczowo w ręku trzyma­
ny tuż obok piersi.

cgólny Zjazd szewców z całej Polski.
Celem Zjazdu bęcfeie omówienie Hcaaycb 

niedomagań organizacji cechowych, worawy 
wytwórczości i rynku zbytu obuwia ręcznego, 
zakupy surowców, szkolnictwo zawodowe, ka- 
masznietwo, kredyt rzemieślniczy i wiele in­
nych spraw dotyczących rzemiosła szewskiego. 
Biuro komitetu Zjazdu czynne jest w  lokalu 
cechu szewców wagąsajwskich! uL Żórawia 2, 
w Warszawie.

opieka nad reemigrantami 
z Niemiec.

W  związku z przewidzianym w okresie 
wiosennym znaczniejszym napływem reemi­
grantów z Niemiec, odbyła się w bieżącym 
miesiącu konferencja międzyministerialna 
w celu omówienia scentralizowania i ujedno­
stajnienia akcji opieki nad reemigrantami 
z  Niemiec, która dotychczas pa terenie byłej
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Ukraińcy Wschodniej Małopolski chcą tworzyć
państwo ukraińskie w Polsce!

Ntss^chane żądania. —- Jasna opozycja w stosunku do Polski. — Żądanie rozpisania
wyborów do Sejmu ze Wseb. Małopolski.

Lwów. (AW).
Na zjeżdzie trudowickim pomięto następu­

jące rezolucje ó charakterze politycznym:
1) Protest przeciwko traktatowi ryskiemu 

f paryskiej decyzji Rady Ambasadorów z dnia 
14 marca, jako aktom dokonanym bez udziału 
przedstawicieli ludność! ruskiej. ‘-% 4

2) Wypowiedziano się za włączeniem wszy­
stkich ziem ukraińskich, znajdujących dę pod 
panowaniem polskiem, jako to Wschodniej Ga­
licji, Łemkowszczyzny, Wołynia, Chełmszczy­

zny, Polesia i Podlasia w jednolitą autonPmł- 
czą całość. Rezolucja draga protestuje również 
przeciwko autonomj! województwa.

3) Ze względu na to, że w czasie wyborów 
do Sejmu 1 Senatu polskiego dnia 12 listopada 
1922 r. Galicja Wschodnia nie była definityw­
nie przyznana Polsce, zarząd domaga się bez­
zwłocznego anulowania tych wyborów.

4) Tymczasowe zastępstwo interesów lud­
ności ruskiej z Małopolski Wschodniej powie­

rza zjazd posłom i senatorom z Wołynia.
5) Zjazd żąda bezzwłocznego przeprowa­

dzenia nowych wyborów do rad miejskich I 
gminnych w Małopolsce Wschodniej.

Następnie zjazd uchwalił cały szereg pro­
testów, odnośnie do spraw, w których Ukraiń­
cy czują się pokrzywdzeni. Między innemi do­
magano się zwrotu połowy mienia Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza, subwencji dla dotych­
czasowego tajnego uniwersytetu ruskiego itd.

Sprawa olczymAw I macoch 
w kolejnictwie.

Wobec wątpliwości, jakie powstały, Czy oj­
czymom względnie macochom pracowników ko­
lejowych przysługuje prawo <io otrzymywania 
dowodów tożsamości osoby, ministerjum kolei 
żelaznych wyjaśniło, że o ile osoby wymie­
nione pozostają na wyłącztoem utrzymaniu pra­
cownika i wspólnie z nim zamieapkują, wów­
czas prawo do ulg posiadają pa równi z  ro­
dzicami pracownika*

K eac jfe  K lo to w a .
W  myśl rozporządzenia Minist ra Skarbu 6- 

proeentowe złote bony muszą być przyijmowa 
ne i przeliczane na maiiki polskie według ceny 
emisyjnej bonów, obowiązującej w  dniu złoże" 
pia kaucji lub wadium. ~

SJasd pocztowców.
Obecnie wśród pocztowców czynione są 

przygotowania do piątego zjazdu pracowników 
pocztówytóh Rzeczypospolitej Posklej. Zjazd 
projektowany, jest w; Poznaniu.

2jasd Cukrowników.
iDnia 3 czoanwca hi. r. odjbt^Me się we Lwo­

wie dragi zjazd pnzedistawacieli polskiego paze- 
mysia c/ukrowniozego. iWi zjeździe weźmie 
udział Naczelna Pada przemysłu cukrownicze­
go w komplecie, tudzież reprezentanci 80 cu­
krowni Rzeczypospolitej. W: przeddzień zjazdu 
dnia 2 czerwca odbędzie Radą Naczelna posie­
dzenie w Przeworsku, obecnej swej siedzibie. 
Biura organizacji mieszczą się wp Lwowie przy 
ul. Chmielowskiego L. 6,

Pokrzywdzenie funkcjonariuszy policji.
Woźni zrównani są z policją, — Policjant naraża się ciągle na śmierć. 

Utworzyć dla policji specjalną ustawę emerytalną!
W  związku z wniesioną do Sejmu ustawą 

emciytólną dla urzędników i funkcjonariuszy 
państwowych, w szerokich sferach policji pań- 
stttwowej panuje wielkie rozgoryczenie z po­
wodu krzywdzącego policję szablonowego tar- 
ktowania sprawy emerytów funkcjonarjuszów 
policyjnych narówni a innymi funkojomarju- 
saarni państwowymi.

Frojeuct ustawy emerytalnej przyznaje jer 
dnakową wysokość emerytur dla policjantów, 
jak i dla innych funJkcjonarjuszów np. woźnych) 
mimo to, że przecież rodzaj służby wobec nara­
żania się na niebezpieczeństwo śmierci i ka­
lectwa, często wypadków śmierci I szybkość 
utraty sił do pracy Jest w szeregach policji zu­
pełnie inna, aniżeli w: innych dziedzinach słu­
żby państwowej.

W  roku zeszłym n. p. zginęło 60 policjantów 
na swym posterunku. "

Dwie nowe bomby na Górnym Sląskn!
Wybuch bomb niszczy mieszkanie. — Ofiar w  ludziach niema.

Wobec powyższego ogólne ramy postano­
wień ustawy emerytalnej nie mogą rozciągać 
się na policję państwową. Policja państwowa 
powinna posiadać Swoją odrębną ustawę eme­
rytalną, opartą na następujących zasadach: 
Służba w policji powinna się obliczać: 1 rok 
za 1S miesięcy w innej służbie państwowej; 
ze względu na niebezpieczeństwo i częstotli­
wo? ć wypadków śmierci i kalectwa: stawki
emerytalne zarówno dla funkcfjonayjuszów po­
licyjnych. jak dla żon i dzieci, powinny być 
tak wysokie, żeby bez względu na Ilość wy­
służonych lat zabezpieczały bądź okaleczonemu 
przywCśte utrzymanie, bądź utrzymanie całko­
wite wdowom i  sierotom.

Wymaga tego sprawiedliwość, jak i donio­
słość oiaa ofiarność służby policji państwowej 
i jej pracy dla dobra współobywateli.

W  nocy na 22 h. m. nizmami sprawcy podło­
żyli 2 bomby pod okna domu Jana Chrószcza 
w Podstażeńcu pod Pszczyną. Bomby eksplodo­
wały, wyrywając okna z ramami. Wybuch zde­
molował ściany mieszkania oraz wszystkie

Moda u wrót

Różnorodność materjl. —  Tiule i koronki. —  
Kapelusze olbrzymy. —  Torebki ręczne, wOalr 

y  l parasolki.
Paryż, *| maju.

Nadeszła pora letnial
Nieubłagany bieg kalendarza oznajmia nam 

codziennie wyraźniej, iż sboatay przed progiem 
Bozonu wyjazdów na wieś, w góry, nad morze. 
Kacda „szanująca się“ Paryżanka zdaje sobie 
^kładnie sprawę z tego, iż „niemożliwem“ 

być ubraną na wywesasaoh letnich takaar 
®o, jafc w stolicy.

Lato przynosi wfęc <Ba kobiet zmiany w  mo- 
Zmiany t»  me istnieją w kroju sukien ani 

w ogolnym rysiunklu kostjumów. Zmieniają się 
tylko m&teaje, a na widownię wchodzi cała gar 
ma lekkich ;jak mgfc, tkanin.

óąipyta/cie miłe czytelniczki, jakie tkaniny 
będą ..ostatnim krzykiem1* tegorocznej mody? 
Przedewszyistkiem więc świecą stałe tryumf 
tkaniny bawełniane, tatr piękno i miłe w no­
szeniu, a tak łatwe do prania bądź do pirzefar- 
bowanią „wę własnym zarządzie*' w domu.

Cóż milszego może być w lecie nad krepy, 
tek lekkie, iż trzeba ich dotknąć, aby się prze­
konać, iż nie są one ani wełną ani jedwabiem, 
tek rozmaite w delikatnych barw,

Krepy te i  krepony noszą przeróżne mniej lub 
więcej (tajemnicze miana, jak: „R um aja„M ar- 
te$La“ , „Rjumekla“ , „Raja“ , „M lply1*; „FLam- 
meola“  iitcL Jedne są gładkie, inne wzorzyste, 
jedne są cieniutkie, inne jakby chropowatej 
pełne niespodzianych tu i ówdzie guzków, pa- 
siate lub kraciaste. Różnorodność w  nich wiel­
ka. Ulubioną maferją na suknie letnie jest ró­
wnież aaiwsze markizeto, eponż i fular.

Z tryumfem powraca d)o mody tiiul jedwa­
bny, który ukazuje się głównie m  kapelu­
szach —  o czem wspomnę później —  i koron­
ka. Używa się jej do wszelkich „dessous**, któ­
re są tak ważnym szczegółem garderoby przy 
cienkich przeźroczystych sukniach, zdobi się 
nią nietylko fttow. kombinacje pod suknie, ko­
szule nocne z blado kolorowej crepe te chine, 
misterne czepeozM, lecz i same suknie letnie. 
Wszelkie zatem koronki, przechowywane, sta­
rannie w szufladach komód —  powierzcie miłe 
panie śmiało waszym krawczyniom. a zobaczy­
cie cudowne cacka, w jakie koronki te zmie­
nią się przy waszych letnich sukniach.

Wspomniałam przed chwilą o tiulu jedwab­
nym, pojawiającym się ma kapeluszach. Moda 
kapeluszy z opadającym naokoło wązkim brze­
giem tiulowym sprowadziła stopniowo woalkę 
tiulową dłuższą, spadającą aż na piersi bib na 
plecy do linji pasat Woaiki długie i krótsze, 
zaokrąglone, dobrano do tonu kapelusza, któ­
ry zakrywają, czarne i białe, wszystkie są obe­
cnie w modzie.

Tiul jawi się również przy sukniach, nie- 
imdkp zdarza adę̂  że przyćmiewa on zbytnią

sprzęty domowe. Z mieszkańcó w', oprócz małe­
go pokaleczenia Ghjrószcza, nikt zswanku nie 
odniósł^

Wyrządzoną przez wybuch szkodę obliczo­
no ma 8 miljonó w mkp,

jaskrawość materji, przetykanej złotem lub sre­
brem, migocącej tysiącem ogni.

Mówiąc o kapeluszach muszę wam zdra­
dzić miłe czytelniczki jedną tajemnicę: oto koń­
czy aię już powoli panowanie małego kapelu­
sika —  dzwonka, który uważany był długo za 
ładny, jedynie dzięki aberacji gustu, podobnej 
tej, która każe nam zachwycać się brzydotą 
buldoga czystej rasy. W  miejsce małych dzwon­
ków artystki— modnia/iiki paryskie przygoto­
wują na pełny sezon letni jako sensację dnia 
kapelusze nie duże, lecz olbrzymie; rozmiary 
ich mają przewyższyć wszystko, co oglądano 
w dziedzinie kapeluszy w ostatnich czasach.

Jeszcze jedna moda pojawi się tego lata: 
oto stosowanie torebki ręcznej do kapelusza 
Miły ten drobiazg zdobny jest przeważnie bo­
gato w dżety o kolorach żywych, dżety zielo­
ne, szafranowe żółte, ceglaste, błękitne, do­
bierane odpowiednio do odcienia kapelusza.

Elegantka paryska dobiera też parasolkę 
do koloru cery; cień barwy rzucany przez, pa­
rasolkę musi bowiem haimicnizować z odcie­
niem skóry jej właścicielki; refleksy żielonawe, 
czerwonawe czy żółtawe padające na twarz 
kobiety muszą zastosowywać się do tego, czy 
jst, ona kruczą brunetką, jasną blondyną, czy 
też kasztanowato rudą...

Wogóle moda mimo jej wszystkie od czasu 
do czasu ekscenfryczności musi 'harmonizować 
z indywidualnością danej kobiety, gdyż tylko 
toaleta stosowana odpowiednio z urodą i linja- 
mi figury kobiecej tworzy piękną całość.

Zoeb
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O c h r o n a  s u b b k a i o r t w ,
Sejm rozpatrywać będzie projeki ustawy o odironie subłokatorćw. —  Sublokator ma prawo 
pierwszeństwa wynajęcia Ickalu, opuszczonego przez głównego lokatora. —  alacUracje wła- 

!«• , i fecicieli domów i głównych lokatorów. v ’
Skargi na nieludzkie nieraz postępowanie 

głównych lokatorów w stOaunka do sublokato­
rów, stają1 się coraz częstsze. Położenie piaco- 
wników handlowych lub biurowych, robotni­
ków i wogólw ludzi niezaxaożu.ych, zamieszku­
jący ek w charakterze sublokatorów pojedyn­
cze pokcje, staje się wprost nieznośne.

Szczególniej w czasach ostatnich' rozwinę- 
la się spekulacja, która godzi w los sublokato­
rów. Spekulacja, ta. oparta, jest na porozumie­
nia właściciela domu % lokatorem głównym.

Polega ona na tern1, że właściciel domu tik- 
cy .nic skarży lokatora głównego o eksmioję. 
1; zyskawszy wyrok, nakazujący wyrugowanie 
lokatora wraz ze wszystkimi sublokatorami, 
właściciel sublokatorów usuwa, pozostawia 
zaś głównego lokato/a. Otrzymane w  ten spo- 
fób wolne pokoje, w porozumieniu z właścicie­
lem doma sprzedawane są po paskarskich ce­
nach.

Niezależnie cii tego, często się z"d anto1, że 
lokator główny, sprzedając w porozumieniu 
z właścicielem domu zajmowane mieszkanie, 
lub wcgóle opuszczając dotychczasowo miej­
sce zamieszkania nie zabezpiecza interesów swe 
go sublokatora, od którego rJejednoki atnie 
pobrał uprzednio miljsny za prawo wprowa­
dzenia się. Nabywszy mieszkanie, nowy loka­
tor natychmiast wytacza sprawę o eksnraję, 
którą sąd nakazuje. Sublokator oczywiście 
gnnjduje się na bruku.

!Te właluio wlzgłędy, uzasadnione zmowa 
Sm lokatorów głównych! z .właścicielami do­
mów, y  ielojkirothie były dyskutowane wśród 
izsainterefeowsinych organiaucji społecznych, jak 
jltiei' W kołach sejmowych. Ostatnio posianowio- 
ro kros temu położyć przez uzupełnienie z tnl- 
it-jatylwy poselskiej ustawy o Ochronie lokato-
JÓW. ; -■:' . ■ . ' :

Odnośny, projekt ustawy złozeny już został 
Sejmowi. Zasad aieży anty kuł brzmi: „Jeśli bio­
rący w najem opuszcza mieszkanie, rozwiązu­
jąc tunowj z właścicielem nieruchomości, lub 
zostaje eksmitowany n? mocy wyroku sądo we- 
!go, podnajemca ma prawo pierwszeństwa do 
wynajęcia dla siebie całego lokalu, a w każ­

dym rade korzysta nadal z zjętej pr«cz siebie 
części lokalu opłacając komorne właścicielowi 
nieruchomości, względnie nowemu najemcy".

Uchw&iieuie airtykUłu tego zdejmie r,aZ na 
zawsze w »r ę  z myśli sublokatorów, którzy, 
obecnie zależni są od1 kapysu swego „dobro­
czyńcy", tj. łoikatoira głównego, podnajmujące­
go im pokój, Kroniki pism krajowych ddeń 
w dzień nitują falkty gwałtów* dokonywanych 
na sublokatorach, w rezultacie czego jest caiy 
stos pooan w instytiuicjajdb sądowych o- rozpa­
trzono takich spraw. , : ■.< ■ >

LokaiicTÓw głównych!, parkujących' nfc. ód- 
najmowaniu części lokalu, należałoby pozba­
wiać przywilejów, (vypty wającvcb z praiwa o o- 
chronie lokatorów.

R ew iz ja  ta rv f k c le jo w ^ th .
Mmiisterium kolei przystępuje obecnie do 

rewizji taryf kolejowych tor arowy cli.
Departament Itiaryfowo-pirzewozowy mini- 

stełterwia przygotowuje w tej dziedzinie szereg 
zmian w nomenklaturze, klasyfikacji i schema­
cie iąowarow. Rewizja ta przeprowadzona zo­
stanie w związku ze skargami kół przemysło­
wych i opmją, jaka. się w tym kierunku wyra­
ziła na ostatnich posieozeniacS. rady kolejowej.

Wjuv9m ukraińsnte.
im LOmś&jacL wojskowych we Lwowie urzą- 

dzlają zgładzający się do rejestracji Rusini 
awan+ury, zwłaszcza uczniowie „tajnego uni- 
wersytetu", którzy umyślnie, umór iwszy się 
miedzy soba, zachowują się prom lokacyjnie i 
-udają, że nie rozumieją po polsku.

W  jednej komisji energiczny oficer 
odesłał awanturnika do aresztu, a i inno ko- 
mifcje nie powinny bawić si-ę w pertraktacje i 
pozwalać na ruskie -występy, a urzędować wy­
łącznie po polsku.

jjycięią Wolsztyna przetz powstańców polskicłi 
zoilił nagle gospodarz Michalak z Niałka. Mi­
chalak był Polakiem, żona zaś jego Niemką, 
a synowie zniemczeni służyli w Gre*»zschutzu. 
Zdaje się że ojcu nie podobała się czynność 
synów, pi&yszło do sporu, w którym syn za

Vfydo£f/«r&nto rtućy £<elazi tvj 
w P o ls c e  w s ra sta .

W  pien^wszym kwartcle b. r. Wydobyto ogó­
łem 108.291 tonu, rudy żelaznej, co w stosunku 
■rocznym .wynosi 433.000 tonn Natomiast w  r. 
id92P wydobyto 316.948 tónn, zaś w roku 
191.3 —  311.213 tonn. "Wydobycie więc rudy 
żelaznej w Polsce wzrasta, co odpowiednio ko­
rzystnie wpływa na rozwój naszego przemysłu 
hutniczego. - !'>■-■. ■

Wogóle Iconjunkifkry tego przemysłu były 
,w pierwszym (kwartale b. r. niezłe. Stalownie i 
walcownie rozszerzyły swą działalność. , ;>■

Wjrtlaw3 Karodfwego Muzeum 
złotniczego.

T,T dniu 27 ł>. m. nastąpi otwarcie pieru szej* g ^ i ł  iwOmT ojcaj
wystawy Narodowego_ Muzeum Złotniczego "
P zy Głównym Urzędzie Probierczym w  War­
szawie. Celem tej wystawy jest zobrazowanie 
totj chcizasowych zdobyczy w zakresie rodzi­
mego- przemysłu złotniczego i. wytknięcie dian 
dróg na przyszłość pod względom udoskonale­
nia metod i środków wytwórczych.

W y staw a trwać będzie dwa tygodnie. Prace 
przygotowawcze do niej są w pełnym biegu.

Koipcinlicł ozorkowscy.
Specjalne organa policji aresztowały w O 

zorkowie niejaką Olgę Tillńską z Łodzi, podej­
rzaną o przynależenie do partji komunistycznej.
Podczas rewizji osobistej znaleziono u niej 104 
odezwy komunistyczne p. t  „Nauki pierwszego 
ma,.ja. P. P. S. przeciw jednolitemu fxontówi“ , 
kilka bloczków z pieczątką K. P. R. P. i sztan­
dar komunistycizny z napisem druko n anym zia- 
temi literami „Ni - ch żyje Polska Republika" 
z jednej strony, a „Niech żyje k©munls’yczna 
partja P°lski —  kopiitęt b?orko^8ld" z dru-

1 I

Krć-i czarnej giełdy pod kluczem.
„Bankier", którego majątek powstał ze skradzionych obrazów. —  Wille pod Gdańskiem 
terenem organiracji szmugierskiej, —  Niepowo dżemie na dworcu w flczewle. —  Perły w ko­

percie. —  „Zacna" kompanja w kozie.
cych", postanowił urzeczywistnić pierwotny 
plan założenia banku.

W  kuńcu jednali świetnie prosperującej 
spółce powinęła się noga.

Mianoivicie w nocy z poniedziałku na wto­
rek podczas jednej z licznych podróży z kon­
trabandą walutową przyłapany został Hojman 
w Tczewie, wojaż ten przerwali mu agenci po­
licyjni

Przy rewizji przeprowadzonej w obecności 
urzędników celnych znaleziono w walizach 22 
tys. aoiiarów> 6 iys. funtów szterlingów, 30 ze­
garków złotych i duża lakmniczą kopertę, w 
której znajdowały się 2 garście pereł najdroż­
szych, pierścionków z drogimi kamieniami itp.

.W Warszawie przeprowadzono rewizję w 
domu bankowjun, opieczętowano kasy i are­
sztowano 9 osób, z których cztery następnie 
zwolniono.

Aresztowano Eljasza Hamana, Adolfa 
Stiickgolda, Andrzeja Fedorowicza, Mauryce­
go Szpinaka i Rudolfa Wielhorskiego. Zwol­
niono St. Proszc weia, Leopol, Horowitza. Wł.

One-gdaj w Warszawie aresztowano cały 
szereg paskarzy walutowych, którzy na placu 
Bankowym nosili miano „książąt czarnej gieł­
dy". Między Innymi aresztowano niejakiego 
Stuckgołda. „króla" i Hejmana, którego prze­
szłość jest rader bogatą w sprawki, kolidujące 
z kodeksem Jiamym.

Hejman znany był swego czasu w Kijowie 
z organizacji i finansowania szantażów. Dwa 
lata temu przyjeciiai do Warszawy z olbrzy­
mim majątkiem w postaci b. cenuych obiatów 
muzealnych, skradzionycn w czasze bolszewi- 
zmu z Muzeum kijowskiego i zajął się najróż- 
niejszemi ciemnemł sprawami.

Mało miał jeszcze pieniędzy, związał się 
więc z p. Sttickgoldem, osobistością z punktu 
widzenia kryminalnego również ciekawą.

'Już w r. 19?1 starał się p Stftckgold o kon 
cesję na bank, lecz n;e mając możności złoże­
nia wysokiej kaucji w złocie, założył tylko 
dom handlowy.

Po kilku miesiącach kupił już wille za 
Gdańskiem, dokąd, oczywiście, stale przemy­
cał obce waluty- Wzbogaciwszy się na arste-
matycznem ogałacaniu państwa z walut ob- Ljpszyca i Kon?-Mareckiego.

Z a w z i ę t a  N i e m k a .
Nawet miłość małżeńska nie zdołała zmiękczyć jej ser ca. —  Syn, członek Grenzsckutza mór- 
ę  ̂  duje ojca-FoIajra. —  Żona ukrywa trupa męża. — Wyrzuty sumienia. —  Epilog.

/ ' ' Poznań w maju.
Przed 4 laty w  dniu 3 stycznia p.zed zdo-

z matką zakopał trupa na pedwórzu zagrody.
Ojcotójca zbiegł potem do Niemiec^ a tera* 
dręczony wyrziutami sumienia zeznał wszy­
stko. Zwłoki wykopano w obecności zawziętej 
żony i matki cjcobójcy, która b początku prae- 
.czyła, w końcu jednak przyznała się do nie- 
szczęśliwego męża. Odprowadzono ją do wię­
żeniu, a ,szcząitld nieszcześliwiego męża zło*

puczem wraz żono w  trumnie i pochowano.

! znów 200 miljonów poszło ?. dymem...
10 wagonów suro w en na banknoty polskie spłonęło doszczętnie.

\ " Warszawa w maju. _ r nia ognia preez palsw.wiaikÓw pąjącycł paple-
Nocy onegdajszej w papierni mirkowskiej 

w Jeziornie poa Wiatósizawą., gdzie wyulbiany 
jest papier na banknoty' polsikie, wybuiohl gro­
źny pożar, pnawdopodobnie wskutek uaprÓBze-

-'osy, . . . .
ZgOiAdała doiszczętnie sżrtpŁ, w które; zsaj- 

doiwały się szmaty, prz« raczone na wyrób pa­
pierń V  itoód Około 10 wagonów.

Bandyci zarżnęli nożami 5 osób.
Potworny mord na rodzinie żydowskiej.

We wisi Pottojno gra. Dcreżeńskięi, w, celu 
rabunkowym dokonano mordu na rodzinie Go- 
rodeców, sld^dające] się z 5 osób.

Oijairą moodu pieiWazy padł Goto lec, lait 
40, wyrżnięty nożem, żi<®a, jego 40-letnIa Caiana,

którą bandyci zarżnęli I udusili, oraz dzieci H5!i 
6-letni Machei, lO-łetn1̂  Gditia i 8-!etu. I<*lk, 
którym zadam ciężkie rany tępemi aaxzę(Ma- 
mi. j j  ’

Stan dzieci jest fespą&ejuy.



Nr. 116. „JONIEC KdtAKCW sO * Sir. 1

Dymisja gabinetu francuskiego wniesiona! cofnięta
Powodem dymisji orzeczenie Rady Senatu. — Czy vohsm nieufności? — Popularność

Poincarego. — Przesilenie zażegnane.
swoją dymisję. Poincare odpowiedział Colrato- paraeyjaej rządu. Poincare oBsfawał jednakże 
wi, że decyzja trybunału godzi w cały gabi- przy swojej decyzji zgłcsze-uia dymisji, 
uet, który jednomyślnie postanowił zastoso- Prezydent Miłlerand przyjął do wiadomości

Paryż. (PAT).
Donoszą z Paryża: W czwartek o godz.

w  pół do 9-tej wieczorem gabinet postanowi! 
uznać uchwałę Rady Senatu za votum nieufno 
ścl i ustąpić. Prośbę o dymisję wręczył Poin­
care w towarzystwie ministrów, uzasadniając 
ją tem, że wobec nieufności wyrażonej przez 
Senat rząd nie będzie mógł opanować machi­
nacji komunistów.

Według później nadeszłych' wiadomości 
Sprawa przedstawia się następująco:

Niezwłocznie po zapoznaniu się z decyzją 
trybunału senatorskiego, stwierdzającą nie­
kompetencję w sprawie Cacbina, minister spra 
wiedliwości Colrat dożył na ręce Poincaregu

Z CAŁEGO ŚWIATA.
Komuniści plądrują sklepy w Berlinie, —  
,W Bułgarji niema rewolucji. —  Niemcy tracą 
nadzieję eksploatowania Rosji. —  Ameryka­
nin zwiedza pół świata pieszo. —  W którym 
kraju wydaje się najwięcej książek. —  Ulica 

Worowskfego w Moskwie.
Usiłowania komunistów i agitatorów, aby 

w dzielnicy Berlina, Neukoln, spowodować 
bezrobotnych do splądrowania sklepów żyw­
ności udało się policji udaremnić. Policja z 
wielkim trudem przywróciła porządek i are 
sztowała kilka osób.
">■ *

Poselstwo bułgarskie we Wiedniu demen­
tuje kategorycznie wiadomości o rzekomej re­
wolucji w Bułgarji. Wedle autentycznych in­
formacji w całym kraju panuje spokój.

*
Dziennik berliński ,,Fail“  usniesECtza bardzo 

dmraikterystyczną kofe&podencję z Kijowa, 
w  której rozwiewa wszystkie iluzje niemiec- 
IdcŁ kół przemysłowych na temat współdzia­
łania gospodarczego nienoieck.o-so:wieckiego.

«  '

Rok temu, pewien Amerykanin, 5Hetni Jó­
zef Brenkus z Nihiiting w stanie Indiana, wy­
brał się pieszo do najsłynniejszych katolickich 
miejsc pielgrzymek. I  nie zrobił tego z poboż­
ności, lecz dla fantazji i mamony. Założył się 
mianowicie ze swymi przyjaciółmi o 10.000 
dolarów, że pieszo w przeciągu roku odbędzie 
wędrówkę do Lourdes, do Rzymu i do Jero- 
razolimy. Ze swego Nhiting przybył pieszo do 
Nowego Jorku, Przez ocean musiał zrezygno­
wać z pieszej wycieczki. Wsiadł na okręt jadą­
cy do Cherbourga, Stąd poszedł do Lourdes, 
a następnie przez Marsyłje, morzem do Bejrutu. 
Potem przybył do Jerozolimy i wrócił z powro­
tem do Rzymu. W  całej tej drodze raz tylko 
został napadnięty i obrabowany.

Józef Brenkus w tych dniach odjechał z po 
Wrotom za ocean, gdzie czeka ją na niego wy- 
igrane dolary.

<5

Według informacji czasopisma paryskiego 
wLe droit d‘auteuT“  największą produkcję wy­
dawniczą wi r. 1922 rozwinęła Danja i pod tym 
Względem stoi na pierwszem miejscu pmzed 
wszystkiemu Inn ftmi państwami. Według sta- 
'tystyki, przeprowadzonej przez wspomniane 
Czaaopismo, jedna wydana książka przypada 
tam na 850 mieszkańców. Po Danji drugie 
miejsce zajmuje Holandja, gdzie nowość wyda­
wnicza przypada na 1500 mieszkańców.

S
Z Moskwy donoszą, że tamtejszy sowiet 

bolszewicki zmienił nazwę ulicy „Powartka“ , 
Pjzy której mieszczą się prawie wszystkie mi- 
8je państw obcych, na nazwę „Worowskiego“ , 
kn czci zabitego w Lozannie sowieckiego dy- 
d itąrzą, "

wać represja przeciw komunistom.
Poincare zwołał posiedzenie gabinetu ce­

lem omówienia sytuacji. Większość członków 
gabinetu wyrażała zdanie, iż orzeczenie trybu­
nału ma charakter zwykłego orzeczenia, wyda 
wanego na podstawie procedury sądowej i nie 
jest bynajmniej wymierzone przeciw polityce 
rządu, stale popieranej przez obie Izby. Mini­
strowie podnosili zwłaszcza olbrzymi sukces 
przemówienia Poincarego, wygłoszonego wczo 
raj po południu w Izbie, sukces stwierdzający 
większe niż kiedykolwiek poparcie polityki re-

argumen fację ministrów 1 zwrócił uwagę na 
trudności, jakie spowodowałaby dymisja gabi­
netu, cieszącego się trwałem zaufaniem kraju.

Wobec tego Poincare zdecydował się co­
fnąć dymisję. Liczni senatorowie obecni na n- 
roczystościach Pasteurowskich oświadczyli, że 
zamierzają spowodować dyskusję w senacie, 
któraby umożliwiła stwierdzenie drogą głoso­
wania, że orzeczenie trybunału senatorskiego 
ma charakter wyroku sądowego i nie zmniej­
sza zaufania dla Poincarego,

I  p H sin  t a n a  i n i n
w Zagłębiu Ruhr.

Socjaliści organizują strajki z komunistami. — Krwawe starcia w Dort­
mundzie. — Samoobrona tabryk.
Dusseldorf. (AW).

Sytuacja w dotkniętym strajkiem okręgu 
dortmundzkim przedstawia się następująco:

Liczba strajkujących przekroczyła już obe­
cnie 50.000, a ruch przybiera z każdym dniem 
na sile.

Podczas zgromadzenia strajkujących, w 
którem wzięło udział przeszło 30.000 osób, do­
szło do starcia z policją, która użyła nawet 
palnej broni. Raniono cały szereg osób. Wbrew 
twierdzeniom nacjonalistów strajk w Dortmun 
dzle wywołany został na znak protestu prze­
ciw niewystarczającym płacom, organizatora­
mi jego byli socjaliści, a komuniści objęli kie­
rownictwo dopiero po wybuchu.

Sytuacja tak dalece się zaostrzyła, iż na­
wet Francuzi zwracają baczną uwagę na prze 
bieg strajku. Zapowiedziano też wzmocnienie 
załogi w Dortmundzie o 5000 osób.

O właściwem kierownictwie całej akcji 
świadczy najlepiej fakt, że wybitnie komuni­
styczna część robotników budowlanych i prze­
mysłu drzewnego postanowiła przyłączyć się 
do strajku. Dortmundzkie zakłady przemysło­
we, w których praca odbywa się jeszcze, zor­
ganizowały na własną rękę ochronę swoich 
budynków.

Wśród robotników w Bochum rozwinęli ko­
muniści energiczną akcję za strajkiem dla so- 
lldaryzacji z ruchem dortmundzkim i w tym 
celu zwołano zgromadzenie z udziałem 8000 
osób, na którem zapowiedzieli między inneml 
również generalny strajk, obejmujący cął£ 
Nadrenję i Westfalję.

Komunistyczni przywódcy strajkn w Dort­
mundzie spodziewają się rychłego ogłoszenia 
republiki robotniczej w Zagłębiu Ruhry.

Stchórzyli przed Angiją. — Próby przewleczenia niesympatycznej spra­
wy i odroczenie ultimatum.

Londyn. (PAT). Reuter.
Krasin wręczył Curzonowi odpowiedź ro 

syjską. Rząd sowietów wypowiada w niej na­
dzieję, że układ przyjdzie do skutku i propo­
nuje natychmiastowe zawarcie układu, dające­
go Angłji prawo rybołostwa. Rząd rosyjski za­
płaci odszkodowanie za stracenie i aresztowa­
nie obywateli angielskich oraz wycofa dwa pi­
sma podpisane przez Weinsteina. Rząd rosyj­
ski odpierając zarzut zerwania układu handlo- 
wgo rosyjsko-angielskiego, proponuje wymia­
nę myśli w tym kierunku, a w wypadku przy­

jęcia noty rosyjskiej porozumie się Czlczerln 
ustnie z delegatami angielskimi.

W  związku z tem, pisze „Daily Telegraph1*:
Sowietom najwidoczniej zabrakło odwagi 

do ostatecznego zerwania stosunków z Anglją. 
Korzystając ze zmiany gabinetu w Anglji, Kra- 
ssin usiłuje znów odroczyć termin ultimatum 
tak. aby ewentualne rokowania odbyły się do­
piero po zebraniu parlamentu angielskiego na 
nową sesję. W  międzyczasie sowiety propo­
nują zwołanie poszczególnych narad dla ure­
gulowania różnych kwestji spornych.

Ilość księży katolickich w  Rosji gwałtownie maleje.
ITroces areyfe. CiapSaka przyspieszyć kryzys.

Stan liczebny księży w Rosji pod wpły­
wem represji sowieckich malał z roku na rok 
i obecnie obsługa duchowna katolików w Ro­
sji sowieckiej przedstawia się nader smutnie.

Djecezja mohilewska, obejmująca obszary 
Ukrainy za Dnieprem dzieli, się na 15 dzieka­
natów. W roku 1917 obsługiwało ją 82 księży, 
obecnie zaś pozostało zaledwie 11 na cala die­
cezję.

Djecezja tyraspolska, obejmująca poju&nio

we obszary Ukrainy wraz dzieliła się na 27 
dziekanatów. W roku 1917 liczba kapłanów 
wynosiła 140, obecnie jest zaledwie 8 (!) księ­
ży, w tej liczbie trzech Anglików, dwóch Wło­
chów i trzech Polaków.

Ostania fala prześladowań religijnych za­
kończona procesem arcybiskupa Cieplaka i 
rozstrzelaniem ks. Budkiewicza, zdziesiątko­
wała szczupłą garstkę księży tak, że obecnie 
ną całą djecezję pozostało, iąh galg&ms 8.
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Młodzież narodowa
wobec „wyborów“ lewicowych na 

Zjazd lwowski.
Do Polskiej Młodzieży Akademickiej w Kra­

kowie:
.Blok polskich organizacji akademickich 

siwierdza, że akcja wszczęta przez drobne gru­
py młodzieży socjalistycznej i młodzież żydów 
shą dąży do zamącenia jednolitej, polskiej 
opinji akademickiej, wprowadza zamęt w nor­
malny bieg studjćw akademickich oraz godzi 
w podstawy uznanej akademickiej prawom sąd­
ne ści przez samozwańcze organizowanie %. z w. 
wyborów poza mmami Uniwersyretu.

Delegacja środowiska krakowskiego na 
irzeci ogólny zjazd Polskiej Młodzieży Akade­
mickiej została wybrana na wiecu U. U. 'J. 
oraz p^zez Koło Słuchaczów Akademji Gómi- 
czej na podstawie ordynacji wyborczej na wie­
cu U. CL J. uchwalonej, w obcnośei p. Kura­
tora U. J. oraz z ndziałem tych drobnych 
grup, które dopiero znalazłszy się w mniejszo­
ści, wyłamują się z pod oficjalnie wyrażonej 
woli ogółu akademickiego.

Blok Polskich Organizacji Akademickich 
podkieśln, że wiee uznawany był w Iataen u- 
biegłyeh oraz jest uznawanym nadał obecnie 
za jedyna władzę, mającą prawo decydować
0 wszystkich zagadnieniach życia akademic­
kiego.

iWóBec tego blok Polskich Organizacji Aka- 
'Sunitokieh wzywa całą polską Młodzież Aka­
demicką w Krakowie do zajęcia jednolitego 
o k u  solidarnego stanowiska w sprawie t. zw. 
(wyborów, zignorowania ich oraz stwierdzenia, 
fee nikt fc"s kamie z pod woli ogółu akademic­
kiego wyłamywać- się nie tdcżj.

Za tłok Polsk. Organizacji Akademickich:
Adńm BChk, Jan Jarosz, Jan TabaczyńskL

K R O N IK A .
R e pe r t u a r  t e a t r u  im. j. h lo w ack ieg o .

Sobota-. „Uczta szyderców",!
.Niedziela po po\: „Czupu-ek” . 

yhczór: „T-mmwj chwstanip".

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Soboto: „Bal maskowy". (Występ L Mann?,).

^Niedziela popoŁ: „Mały Król", - i
wieczór: „Bal maskowy", (WysL L Manna',

v r e p e r t u a r  TEATRU „BAGATEL/Ą
Sobota popoŁ. „Syn pustyni", (Ceny zniź-J,- 

wieczór: „Czarna pantera",
(Niedziela popoł: „Syn pustyni , 

i Wieczór; „Czarna pantera" 
ijktAi* - :

DLGi DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
Kg M E  TSCOWOSClACH KĄPIELOWYCH.

Polskie Stowarzyszenie Złotego Krzyża we 
Lwowie, plac św. Duchr l,  zawiadamia swych 
członków, że w bieżącym sezonie kąpielowym 
Uzyskało dla członków Stowarzyszenia ulgi i 
Udogodnienia kąpielowe dotychczas w nastę­
pujących zdrojowiskach i uzdrowiskach:

1) zjkła«I inhalacyjno-solankowo-kąpiełowy 
“w żelatynie: 50% zniżki kąpielowej i 50% 
zniżki taksy lekarskiej. W  powyższym zakła- 
Jjz‘e będ7;e I. IL  i LU klasa kąpielowa i 1 i ?■ 
klasa inhalacyjna.

2) zakład, zdrojowo-kąpielowy w Iwomicfcu 
w sezonie kąpielowym i I I I  zniżki na. kąpiele
1 Id. 25%, I I  kL 83% III 50%, nadto uwolnią 
t  ia od opłaty taksy zdrojowej i prawo do ko­
rzystania z tańszych mieszkań ,w widach pa 
ten cel przeznaczonych.

3) Zakład lectzniczo-kąpielowy w Lubieniu 
lUnelkim w  I  i III w sezonie kąpielow ym 50% 
tmiżki od ceny kąpiel.

4) Zakład zdrojowo-kąpielowy w Szczawni­
cy 10% zniżki od cen przy opłacie za mieszka­
nia, inhalacje i kąpiele.

5) Zakład kąpielowy w Swoszowicach’ w I. 
i n. sezonie kąpielowym 50% opustu od cen 
kąpieli we wszystkich klasach, bezpłatna po­
rada lekarska w zakładzie i  uwolnienie od ta­
ksy kuracyjnej.

6) W  Zakopanem: uwolnienie od opłaty ta- 
§ g i klitur.tycznej (dlą urzędników X. i IY . sto-

Cenny podarunek sowiecki.
Bolszewicy pragną ofiarować Polsce, drogą wymiany, żydowskiego prowokatora, który 
byi instruktorem bojówki P. P. S„ potem agentem ochrany, a wreszcie złodziejem. 

Warszawa. (Tel. wł.j.
W  Piotrogiwdzie zabiega o powrót do Pol­

ski 'głośny swego czasu prowokator, niejaki 
SuŁeninL W  roku 1910 należał on do P. P. S.

katoiiigL Po zwolnieniu go z więzienia' w: r 19H« 
Sukiennik pracował w porcie piobrogrowźkiuł 
i zs Siprzenieiwierzeme został przez Doisze^tŁÓw

gdzie był instruktorem bojówki. Aby ocalić sie- j aresztowany. Obecnie atoli cieszy się o t  paw 
bie, wydał on w ręce ochrany 42 towarzyszy walaniem władz sotwiedkidh, które pcopcmują, 
partyjnych, z których kiłku skazano, na 29 Jat 'aby Tolska wymieniła gc as kiliki komun:

Tracicielka m ęża przed sętiem.
Sypała mężowi proszek trujący między chleb i masSu.

IV uhiegijTn tygodniu zmarł we wsi Anto 
meiwt-Sifcawy gm. Ńo\v'o Solna niejaki Teodor 
Hurtwig. Policja powLa oiwa s cs&ała zawiado­
miona przez sołty..a tejżo wsi, jiafcolby Harowag 
przed! śndeiicaą oświadczył sąsiadom &peojałna« 
w tym celu wezwanym, że zosiąi otruty, przez 
żonę.

Świ-aidKoiwie ca twierdzą:, że żona Hairtwigą 
dała mu chleb pieayprmy jakimś proszkiem,

pnia służbowego, uwolnienia od połowy taksy 
klimaty cznej.

7) Zakład Żegie^tów-Zdrój: w sezonie kąr 
pielowym L 25%, a w sezonie LU 20% zniżka 
W mieszkaj dach, kąpielach i taksie zdrojowej. 
Praiwo do korzystania z powyższych ulg przy­
sługuje cpłockom Polskiego Stowarzyszenia 
Złotego Krzyża ik  okazaniem legitymacji 
członka Jrtdsidego Stowarzyszenia ZłoLego 
Krzyża aa rok bieżący, popartej legityniik ią 
urzędniczą, nyględaie świadectwem tożsamo­
ści,

PRZYJAZD PREZYD. RZECZYPOSPOLITEJ 
DO KRAKOWA. Wbrew pierwotnym planom pre­
zydent Rzeczypospolitej p. Woj Ciechowski przy 
jeżdżą do Krakowa dnia 15 czerwca i zabawi tu 
do 16 Czei wcu włącznie, tj. 2 dni. W dniu 17-go 
czerwca p. prezydent wyjeżdża, ao Kałowie.

WYPŁATA 33.33 % 7ASIŁKU ORAZ RATY 
PENSJI za czercie; dla emerytów wdów i sie­
rót. Izba skrabowa we Lwowie ukończyła dnia 
22 maja br. wysyłkę ostatnich przelcazów n? 
przyznany 33.33 % zasiłku oraz na ratę pensji za 
czerwiec dla emerytów, wdów i sierót z natyeb- 
miastowem temirem wypłaty wobec czego wy­
płata ty ch rależytości przez odnośne urzędy pocz­
towe będzie ukończona w najbliższych dniach.

DOROCZNE WALNE ZGuOi.lADZENIE N, O. 
K. odnyło się dr. 12 bm. przy licznymi udziale 
członków i w obecności Es. Bisk. Sapiehy. Od­
czytano sprawozdanie z czynności, z którego wy­
nika, że prAca we wszystkich siedmiu sekcjach 
znakomicie się rozwija i ilość członków szybko 
wzrasta. Delegatka zarządu centralnego wygłosi­
ła referat w sprawie koniecznej współpracy N. O. 
K. Krakowskiej z N. O. EL na Śląsku, poczem 
przewodu. Sekcji polit. dr. Lewkowiczowa skre­
śliła plan pracy na przyszłość. Na zakończenie 
zabrał głos Ks. B. Sapieha i stwierdziwszy, że 
praca N. O. EL prowadzoną jest z zapałem, wyra­
ził nadzieję, że zapał ten potrafi wyrwać z obo­
jętności narodowej całe społeczeństwo krakow­
skie.

POSADY SĘDZIÓW SĄDU OKRĘG. W KRA­
KOWIE, JAŚLE I  NOWYM SĄCZU. Przy sądach 
okręgowych w Krakowie, Jaśle i Nowych Sączu 
są do obsadzenia po jednej, przy sadach zaś okrę­
gowych w Rzeszowie i Tarnowie go dwie posady 
sędziów sądu okręgowego.

który to proszek zakryła u-aałwu.. Hkrtwig pro­
sił więc sąsiadów, by po śmierci jego zbadano 
jego w* ętrznbśc? ii Łeby rosnę jego me dopużeść
dp ipwglrBelbu.

'IV,up Hatetwigai cHwiezfeny zosfial dc pro- 
eekiaarjum miejsOdegc w Loda', gdzie dokonaną 
zoranie sekcja zwłok, która, niewątpliwi. Mł3* 
w£ przyczyny tajemniictzic^o zgoom

P'ołow?'cę tirucacielkę areszitewajłot _

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych po» 
tad, winni wnieló odpowiednio udokumentowaną 
podanie na ręce prezesa rądu ap tówyjnego w Kra- 
ko.a&

ZIY/JJY W ROZKLADOE JA33Y. Dyrekcja 
kolei państwowych w Krakowie komunikuje: Wo­
bec rmi-.ny rozkładu jazdy pociągów; csoDOwydi 
od L. czerwca br. odejdą z Krakowa, już od 311 
maja następujące pociągi o zmienionym rzasią 
odjazdu i tak: 1) pociąg osobowy Nr. 14 do War­
szawy odjeżdża wcześniej, tj. o godz. 18.55 (a nia 
o god". 19.30), 2) pociąg osobowy Nr. 914 do 
Kielc, Radomia, Dęblina, Warszawy odejdzie pó­
źniej, a mianowicie o godz. 1.22 (a nie o godz, 
17.50), 3) pociąg osobwy Nr. 27 ao Lwowa odej­
dzie później, a mianowicie o godz. 21.85 (a nie 
o godz. 20.50). 4) pociąg osobowy Nr. 613 do No­
wego Sącza, Jasła odejdzie wcześniej, bo już 0 
godz. 22.80 (a nie o godz. 22.40), 5) peciąg po­
spieszny Nr. 440 do doznania przez Katowice jul 
o godz. 21.55 (a nie o godz. 22.05), 6j pociąg 
osobowy Nr. 16 do Łodzi odejdzie już o godzinie 
22.05, (a nie o godz. 22.55), 7) pociąg pospieszny; 
Nr. 6 do Warszawy odejdzie już wedle nowego, 
rozkładu iazdy w nocy z dnia 3l maja na 1 czer­
wca, tj. o godz. 0.5 (a nie o godz. 22 45). ^  '

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 24 bm. odbyło 
się w Magistracie posiedzenie komisji dla prze­
mysłów koncesjonowanych. Komisja wydała opi 
nje co do szeregu podań o koncesje przemysłowe.

PODWYŻSZENIE OPŁAT KOMINIARSKICH. 
Województwo krakowskie zezwoliło na podwyż­
szenie obowiązującej obecnie taryfy opłat za 
czynności kominiarskie o 140 proc.

Z RYNKU KOŃSKIEGO W KRAKOWIE. U*
sposobienie na rynku końskim nader słabe, chę­
tnych do sprzedaży nie spotyka się prawie zupeł­
nie. Ceny: para koni luksusowych 7—8 miljonów 
Mk.; roboczych 5—6 milj.; mniejszych 4— 5 milj.J 
chłopskich 3—4 mhj. Koni na rzeź nie doprowa­
dzają prawie zupełnie na rynek.

NIESZCZĘŚLIWY WYPaDEK. Wczoraj' we­
zwano Pogotowie ratunkowe na uL Starowiślną 
15 do gmachu L Komisarjatu P. P„ gdzie spadł 
% ‘alaonu U p. syr st. przodownika P. P. dwu­
letni Tad. Kisielewski i doznał złamania podstawy 
czas-.ki W 5 minut po przewiezieniu na fcib-, chi­
rurg. Un. Jag. nastąpiła śmierć ofiary nieszczę­
śliwego wyprdku,

BOM TOWAROWY FRANCISZEK WOJAS
K R A K Ó W , Ł O B Z O W S K A  1 2 - 1 4 .

Poleca w wielkim wyborze na obecny sezon
FsSysSy, Woale, ©pa e, Zefiry, Kreiony i t, d. — Chitony, Dymirl w desenie, 
Pościelowe i t. fi. — Pończochy gazowe, SkT.p^kLb iu«tHe i osrecinne. ■ceicawa- 

czlti dlsnrshie i mątkie — Bieiizne mcjśką, k .łhi^rze, spinki I t. d. 
Sprzedaa li Syiko kurioana, przy większym odbiorze daje umiarkowany krótko-
16 “4 terminowy kredyt.

■ a
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Training kolarski w alei 3-go Maja.
Przepisy magistrackie o^eźdJe »oweramŁ —  Co się dzieje wieczorem w alei 3 go Mają?

Bezczynność władz.
Niejednokrotnie Magistral miasta obwiesz­

cza, iż po deptaku w alei 3-go Maja jazda ro­
werami jest stanowczo wzbroniona. Lecz na­
kazy magistrackie to doprawdy wołanie na 
puszczy. Młodociani i nie młodociani rowerzy­
ści, lekceważąc powyższy zakaz, z deptaku te­
go urządzili tor dla treningu cyklistowskiego.

Od godziny 8 poczynając całe chmary ro­
werów uganiają się po deptaku, grożąc potrą­
ceniem lub poranieniem spacerowiczów, któ­
rzy po ciężkiej całodziennej pracy zażywają 
tam odpoczynku.

Czyi tak trudno jest doprawdy usunąć tę 
dolegliwość „sezonową4*, poskramiając zacie­
kłych rowerzystów? Wystarczyłoby 5— 6 wy­
padków pociągnięcia winnych do odpowiedział 
nośd i stosownego ukarania. Uczynić to winna 
policja, jako egzekutywa postanowień magi­
strackich. I, na miłość boską, dość już z tem 
wiecznem bałagaństwem naszych władz poli­
cyjnych —  czyż wiecznie trzeba uczyć i napo­
minać policję, jak się uczy małe dziecko: Jaź 
tam, zrób to 1 to ltd.“

Policja powinna uczyć, a nie 6y2 uczoną!

LOSOWANIE PREMJI konkursowych „Goń­
ca Krakowskiego44 odbędzie się w niedzielę 27. 
bm. o godz. 11 przed południem w wielkiej sali 
redakcyjnej przy uL Dunajewskiego 7 L  p. Wy­
losowanych będzie 95 miljonówek pomiędzy ucze­
stników pierwszego konkursu. Numera miljonówek 
podamy w numerze wtorkowym (z datą 30 maja) 
wraz z nałwiakami osób, którym przypadły pre- 
jnje.

IIL DANCING MŁODZIEŻY Y  dZECHPOL- 
SKIEJ odbędzie się w sobtę dn. 26 bm. o godz. 
8 wiecz. w salach Towarzystwa Technicznego 
przy ul. Straszewskiego 28. Zaproszenia wydaje 
Komitet codziennie od godz. 6—% w  sali Tow. 
ffechn.

STARANIEM KAT. ZWIĄZKU POLEK wy­
głosi w sobotę dn. 26 bm. przy uL Szczepańskiej 
L 5 o godz. 5 pop. p. dr. Sk Lewkowiczów* re­
ferat p. t :  Rola Kobiet w ciałach samorządowych.

ROZHUKANE KONIE. Wczorajszego dnia Bpło 
szone konie poniosły wóz, zajeżdżający do bramy 
fabryki mydła Rożnowskiego, skutkiem czego wo­
źnica, spadłszy z wozu, dostał się między mur 
a wóz i doznał złamania żebra. Po opatrzeniu 
przewieziono go na oddział chirurg, szpitala św. 
Łazarza.

TAJEMNICZY TOBOL. Aresztowano Wiktora 
Landowicza, 36 lat z Krakowa i Marję Cudzik, 
24 lat z Białego Dunajca, którzy idąc ulicą Grodz­
ką nieśli tobol z rzeczami, i z posiadania ich 
nie umieli się wytłumaczyć. Odebrano im 1 kapę, 
2 prześcieradła, 2 pary spodni, spódnicę, kilka 
metrów surowego płótna i męską koszulę. Rze­
czy te pochodzą niewątpliwie z jakiejś kradzieży 
mieszkaniowej. Ponadto znaleziono przy rewizji 
w mieszkaniu Landowicza raglan, pochodzący 
z innej kradzieży. Landowicz uzbrojony, był w re­
wolwer, który mu zakwestionowano. Dochodze­
nia w toku. j! i

MILA SŁUGA. Aresztowano Helenę Wisłocką, 
19 lat, poszukiwaną przez Lwowską Policję za 
kradzież biżuterji i garderoby wartości 80,000.000 
Mk. na szkodę kapitana W. P. Bochniewioza, zam.

Lwowie, u którego Wisłocka służyła: Wlęk- 
Bzą część skradzionych rzeczy odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu.

KUPILI ZA DARMO. S. Grflnfeld, kupiec zgło- 
®ił) że wczoraj przyszło do jego sklepu przy ul. 
Grodzkiej 62 trzech robotników i oglądali spinki 
do mankietów, które mieli rzekomo zamiar kupić, 
me kupili ich jednak, a po ich wyjściu stwierdził 
Griinfeld, że skradli mu pudło zawierające 13 par 
majtek wartości 3,000.000 M. ’ ih.

AMATOR FUTEREK. A. Foksowej zam. przy 
U. Szewskiej 5 skradziono z niezamkniętego mie- 
S7-kania kołnierz futrzany (skanki) wart. 3,000.000

CENY MAREK DLA PSÓW. Magistrat kra­
kowski ustanowił następujące należytości za mar­
ki dla psów: za pierwszą markę — 3000 M.; za 
GuO *—: M.; za markę przechodnią -—

DOLINIARZ w  ULU. Aresztowano Stefana 
Junocińskiego ^  I&t z Krakowa za kradzież porfc- 
elu z kwotą 100.000 mk. z kieszeni J. Kaczmar­

ka na tut. dworcu osobowym. Przy rewizji koło 
anoeiiiskiego znaleziono niklowy zegarek z cie­

niutkim złotym łańcuszkiem podejrzanego pocho­
dzenia.

UPADEK Z DACHU. Wczoraj w nocy o godz. 
«■ wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Kru­

ki p ̂  bd î0 8-letni syn blacharza Kubarzec-
j  tnncLszek spadł 4 godziny przedtem z dachu 
stan; upatrzeniu przewieziono ofiarę w ciężkim

J3 do szpitala św. Łazarza na oddział chirur-

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA.

NajbElazy tydzień stanowić będzie 'dla spor­
towców Krakowai jeden okres emocji fothało- 
wycih. Albowiem; diziś gira Admłra, stojąca na 6 
miejscu w mistraowatme Wiednia z drugokla- 
sową Makkaibi; dotychczasowe iwyniM Admiry 
praedabaiwiają się dosyć mamie, przyjmując, iż 
Pogoń lwowska nie znajduje się iwt żbyt dobrej 
formie, albowiem z  Polonią przemyską uzyskuje 
wynik 4:4. Dlatego też liczyć należałoby się, 
iż Adimina nie zostawi w  Krakowie wielkiej 
ilości bramek, a może naiwcit I w dalsza drogę 
Hitlrai zabierze. WI niedzielę na boisku Gr&covii 
rozegrane zostaną drugie zawody o  misbraow- 
stwo okręgu pomiędzy równymi przeciwnika­
mi Wisłą a Osteoryią. Pierwsze zakończyły się, 
zwycięstwem Wisły 1:0 pmzy silnej przewadze. 
Obecna farma Wisły jak i Onacovii zapowiada, 
iż zawody będą nadzwyczaj interesujące i zgro­
madzą jak zwykle tysiączna rzesze publicz­
ności.

Haroskbpów żaidiiych' stawiać na prawdę 
nie można, gdyż próbia sol w  dniu 3 maja na 
zawodach ittorwarzyskich zakończyła się wyni­
kiem remijawym 1:1'.

:We czwartek 31 hm. zdaje się, i f  na boisku 
Wasły spotkają się nepnezentaicyjne drużyny 
Krakowa i  LoilzL Zawody powyższe są rewan­
żowymi, rozegrane ub. roku wi Łodzi przynio­
sły Krakowowi klęskę 3:1, tySiko z jKUwędn 
■wystawienia słabego składu, co i tego roku 
zdaje się będzie miało miejsce albowiem, ró­
wnocześnie dirda tego odbędą się zawody pró­
bne 2 teamów na mecz Juogeiawja—Polska, 
który odbędzie eię 3 czerwca na boisku Gra­
com. To też szans© nasze w  spotkaniu z Ło­
dzią są b. małe. Co de spotkania międzynaro­
dowego z JugosJaiwją skład1 drużyny polskiej 
nie został jeszcze ustalonym. Sędziować będzie 
p. Retachury z  Wiednia, jeden *  najlepszych 
sędziów! fatfcałowyek m Europie. ■ ■> ■ — be.—

G iełda.
Kraków. (PAT).

Giełda pieniężna, Waluty. Dolary amery­
kańskie wal. tr. 53200— 52800, czeki tr. 53000; 
funty angielsikie 245000, cz. tr. 244000, franki 
belgijskie czoki tr. 3140, franM francuskie cz. 
tr. 3400; franki szwajcarskie czeki tr. 9800 do 
9700; liry włoskie czeki tr. 2680; marki nie­
mieckie czeki tr. 0.99— 1.00; korony anstr. cz. 
tr. 0.77— 0.76 3/4: korony czestkie wał tr. 1610 
de 11615, czeki tr. 1620, korony {Węgierskie 
cjeeki tr. 10.50.

Akcje. PTIT. 12000— 15000' tr. 12500 do 
13500; Impes 1000— 1300 tr. 1300; Pharma 
60000— 70000 tr. 62000—67500, Polski Glob 
2500— 3500 tr. 3000; Żegluga polska 4500 do 
5500 tr. 5000; Zieleniewski 390000—425000 
tr. 395000-405000; H. Cegielski 50000 do 
60000 tr. 57000—60000; Parowozy 80000 do 
92000 tr. 82000— 88000; Automotor 13000 
do 17600 tr. 16000; Potęga 200000— 220000 
tr. 210000; 'Trzebinia, maszyny 58000— 68000 
tr. 60000—64000; Pocisk 25000— 35000 tr. 
28000— 33000: Górka cement 350000— 370000 
tr. 350000—370000; Sierszańskie zakladv gór­
nicze 240000— 270000 tr. 250000— 260000: 
Tepeg© 100000 tr. 105000— 110000: Polska 
nafta 35000—45009 tr. 3SOOO—40000. Strug 
22000— 27000 itr. 25000; Kw&ia 5500.0 ćfo

60000 tr. 60000— 58000; Chodorów 150000 
do 170000 tr. 160000— 162500; Ćmielów; 
100000— 121)000 tr. 100000— 115000; Ele­
ktrownia Siersza 25000— 30000 tr. 27000 do 
29000; Niemojowski 50000— 60000 tr. 55000, 
do 56000; Polski bank przemysłowy 12000 do 
16000 tr. 15000, Bank małopolski 10000 do 
15000 tr. 13000; Bank zw. sp. zarobk. 150000 
do 175000 tr. 170000-165000; Pokucie 30000 
do 40000 tr, 32000—37000.

Lwów. (PAT)'.
Giełda pieniężna. Waluty i dewizy: Dolary 

ameryk. 51750— 52250, tr. 52000— 52100, cz-: 
51750— 52250, tr. 52000—52500, drobne i ka­
nadyjskie 50750- -51250, dynary 520—540, cz, 
530—550, angielskie 242.000— 244.000 cz, 
243.500— 245500, tr. 244.000— 245.000, bel­
gijskie 2950— 2980, cz. 2980— 2890, tr. 29.75, 
francuskie 3370— 3400, es. 3385—3415, tr,; 
3400—3460, holenderskie cz. 20400— 20600, 
szwajcarskie 9550—9650, cz. 9550— 9750, tr, 
9625— 9725, austrjackie 0.75—0,76, cz. 0.75 
1/2— 0.761/2, tr. 0.75—0.76, czeskie 1570—  

1600, tr. 1570— 1580, cz. 1590— 1610, tr, 
1600— 1635, węgierskie 12— 12.20 cz. 12.40— 
12.60, rumuńskie 230—240, cz. 240— 250, wło­
skie 2620—-2640, cz. 2630—2650, niemieckie 
0.97— 1.03, cz. 0.99—1.05, tr. 1.02— 1:04.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoezonreli 

51500, 51750, 51500, sp. 51750, kupno 51250; 
franki francuskie 3470; marki niemieckie 0.97, 
0.96; korony czeskie 1570. Czeki. Belgja 2997 
i pół, 2970, sp. 2985, kupno 2955; Berlin 0.97, 
0.96, sp. 0.98, kupno 0.94; Gdańsk 0.97, 0.90, 
sp. 0.98, kupno 0.94; Hołandja 20500, 20300; 
Londyn 241500, 241750, 239600, Bp. 240750, 
kupno 238450; N. York 51500, 51750, 515G0, 
sp. 51750, kupno 51250; Nowy York drobne 
sp. 51700, kupno 51200; Paryż 3475, 3440, sp. 
3457, kupno 3423; Praga 1580, 1560; Szwaj­
car) a 9465, 9350, sp. 9397, kupno 9303; Wie­
deń 0.76 1/2, 0.74, sp. 0.741/2, kupno 0.73; 
Włochy 2540. 2505.

Papiery procentowe: Miljonówka 1750—
1650; 41/2 proc. tow. kred. ziemskie za 100 
rubli 4500— 4400; 41/2 proc. kred. ziemskie 
za 100 marek 57500; 5 proc. miasta Warszawy 
38Q-~375— 400, kupne 350.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01.02; Hołan­

dja 217.10; Nowy York 555; Londyn 25.67; 
Paryż 86.70; Medjolan 26.70; Praga 16.50; 
Budapeszt 0.10 1/2, Belgrad 5.821/2; Sofja 
4.67; Warszawa 0.01.G5; Wiedeń 0.00781/S; 
austr. korona stempl. 0.00781/4.

Kraków. (AW).
Drzewo. W  tys. Mkp.: Kloce dębowe okrą­

głe do przetarcia za 100 kg. 250, kloce dębowe 
na eksport do wywozu fomierów 380, deski 
dębowe, materjał stolarski 650, deski do bu­
dowy wagonów 580, materjał miękki (jodła 
świerk) Koce okrągłe do przetarcia 130, deski 
materjał budowlany 280— 300, materjał sto­
larski 400— 450, belki rżnięte 280— 300, ciosa­
ne 180, drzewo kopalniane 120. Na rynku 
drzewnym zastój trwa nadal. Eksport tylko 
przez Gdańsk funkcjonuje normalnie.

Nafta I przetwory. Za 1 kg. loco Kraków 
nafta 1700, oliwa do podłóg jasna 161.0, oliwa 
średni gatunek 2910: oliwa ciężka 3420, cy­
lindrowa gat. P. —- 2770, benzyna lekka 6260, 
ciężka 2850, tłuszcz Tovott4a 3890, wazelina 
apteczna 4620. olej wazelinowy biały 9000, 
olej gazowy 1370. Tendencja utrzymała się od 
dwóch tygodni bez zmiany, zainteresowanie 
zwłaszcza naftą silne.

Ziemiopłody. Notowania pozagiełdowe za 
100 kg. loco Kraków w tys. Mk.: Pszenica 
210— 22, żyto 125— 130, jęczmień brow. 120—  
125, zwyczajny 100— 110, owies 140— 150, o- 
tręby pszenno 70, żytnie 60—65, ziemniaki 13 
do 14, siekanką 170— 175, krupy 170— 180, 
fasola 190— 200, groch Vktoria 250— 280, mę ­
ka pszenna 370— 100, żytnia 70% 210— 220, 
amerykaftsika zerówka 400— 420, poznańska 
żytniai 240— 250. Tendencja dla niektórych ar­
tykułów słabsza, dla innych mocniejsza, co na­
leży tłumaczyć niepewną sytuacją walutową; 
dowóz dość znaczny, ożywienie i;n rynku zie­
miopłodów duże.
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s a m a c h  d y m m i t o w ^ w P o H M l
«r 9dś tajny terrorystyczno*! omunisiyczny jr odłożył bomfo® B3©d uniworsy*
t rt w.WarrzawBe. —  icrwawet ofiara. —  2amachy są zarówno przeciwko

lewicy lak przeciw prawicy 2 — fc?«fca zbrodniarzy musi być w Ro«j: sowieckiej £
Warszawa. (Tel. wł.)

Wg czwartek o godz. 9.30 wieczorem za­
alarmowany został Sejm i policja wiadomością, 
iż w gmachu Uniwersytetu warszawskiego wy­
buchła bomba.

Policja otoczyła natychmiast kordonem 
Krakowskie Przedmieście od pomnika Koper­
nika i zamknęła dostęp ao Uniwersytetu. Ró­
wnocześnie jawiła się na dziedzińcu Uniwersy­
tetu straż pożarna, która a&lazła się momen­
talnie na miejscu wypadku.

Władze policyjne rozpoczęły natychmiast 
śledztwo.

Wybuch nastąpił w budynku, w którym 
mieściły się biura Bratniej Pomocy. Oczom 
przybyłych ukazały się przedewszystkiem 
strzępy krwi i ciała ludzkiego. Okazało się, że 
ofiarą wybuchu paći profesor statystyki na 
Un;wer3ytecie OTzęcłd, któremu urwało oby­
dwie nogi. Cały dziedziniec pokryty był stłu­
cz onem szkłem, okna na I  piętrze oraz drzwi 
zostały wysadzone. Na podłodze widniał otwór
0 Średnicy 1 metra. Tu wybuchła bomba. Spu­
stoszenia wyrząckone wybuchem są olbrzymie. 
Schody zostały do tego stopma potrzaskane, 
iż strat ogniowa musiała ustawić drabinę, aże­
by mieszkańcy domu mogli wydostać się z I 
piętra. Trzy pokoje Tow, Bratniej Pomocy zo­
stały zdemolowane.

Ranny, mimo straszliwego bolu, usiłował 
wydobyć się z pod gruzów, dopomógł mu w 
lem posterunkowy, który nadbiegł na miejsce 
wypadku.

Wybuch bomby zaskoczył profesora Orzę- 
dkiego w chwili, gdy schodził z synem z po­
mieszkania leżącego na II piętrze nad biurami 
Tow. Bratniej Pomocy. Syn zdołał je3zc&e w 
ostatnim momencie wycofać się w górę i dla­
tego cudem uniknął podobnego jak ojciec losu.

V
Na podstawie zeznań prof. Kłosa można do­

myśleć się, źe sprawcami zamachu byli jacvś 
dwaj młodzi ludzie, których tenże na chwilę 
przed wybuchem zauważył skutkiem tego, iż 
skryli się za mur na jego widok. Obaj mieli 
mocno wypchane teki.

«
W  chwilę po Wybuchu aresztowała policja 

2 młodych akademików, którzy byli skryci w 
krzakach. Być jednak może, iż skryli się tani 
jedynie ze strachu.

«
Około godziny 10 pojawili się na miejscu 

wypadku eksperci wojskowi.
' r *

Wiadomość o Wypadku wywarła w mieście 
piorunujące wrażenie. Słabsi nerwowo zaczęli 
w zdenerwowaniu dosluehiwać się wybuchów 
nowych w mnrch dzielnicach miasta. Przywi­
dzenia te okazały się na szczęście bezpodsta­
wne.
V

"Wczoraj w południe odbyło się pod prze­
wodnictwem rektora łmka^iewioza posiedzenie 
Senatu Uniwersyteckiego w sprawie zajęcie 
stanowiska wobec wczorajszego wybuchu bom­
by. Po dyskusji Senat jednomyślnie postano­
wił wydać odezwę, piętnującą zbrodniczy czra
1 wzywającą Rząd do energicznej walki z terro­
rystami. Poza tern postanowi ono, v% pogrZeb 
prof. Orzęskłego odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 10 rano z kośctala św. Krzyża.i i-j^i

Na sejmowej Komisji aimirnsfetcyjnej 
BaeaawBSBimMia^aBaaaaejaBEfflOTiBBaBtaaB

M e t k i  k a r m i ą c a  s w e
d z i a d  s a m a

otrzymają wydatniejsze mleko i obfitsza ilość *ako- 
wepo biorąc codzii nnie- mączkę odżywczą 

„31 iM AtC ft** naturalny pokarm mltkodójny 
„^A H A T O fM * otrzyma 9ię ze szczegółowym opisem 
1412 w każdej aptece lub składzie.

M a r !  A p f e k a  ^ S r a l e w s k l ^ s o .

pnzod porządkiem dziennym, pos. Wierćiak 
(Z. L. N.) poruszył sprawę .zamachu dynami­
towego na uniwersytocio i domagał się omó­
wienia Wj niepokojącej sprawy. W  dyskusji 
brali udział przedstawiciele wszystkich stron - 
nictw. Wniosek p. Putka (Wyzw.) o przerwanie 
dyskusjiji!) uzyskał tylko 6 głos W „Wyzwole­
nia" i socjalistów(!), natomiast 18 głosami

prał. Orzgcklego.

przyjęto n niosek pes Korfantego następują­
cej treści:

Komisja ch w za  dyskusję nad ząpytaineni 
w sprawie zamachu pnzez rzucenie bomby, 
i prosi p. Ministra spraw w« rmętrejiych o u* 
dzielenie jej wyjaśnień, opartych' m, wszelkich, 
będącycji d,o jmpoiządzeniLi Rządu, um ai!**  
lach,

W  piąftbk’ o ogdz. 11.30 zmarł iw szpitalu 
prof. Otrcęeki, ofiara zbrodniczego zamachu 
w Uniwersytecie.

Na mocy rozporządzenia Toktom, wstrzyma­
no wykłady na uniwersytecie. Budynek uto­
czony jest silnym kordiomem policji. Na miejsieu 
prowadzi się energiczne śledztwo. : , ę

ZmamLy wskutek zamachu, prof. Roman 0- 
rzęclii, był przed, wojną przez lat kilkanaście 
profesorem statystyki w tak ziw. Demddowskim 
Instyrudo prawniczym w Jarosławia* nad Woł 
gą. Na stanowisku tern, nie zaniedbując spraw

20 m l t f o n ó w  W y k r y ć l *  s p r a w c ó w  & & n t a c h ó t o
d y n a m  i f e w y c l i .

Komisarz rtaątfc m. Warszawy wydał na­
stępujące obwieszczenie:

Dnia 24 maja br. ponownie dopuszczono 
się czynu występnego pnsr użyciu środków 
wybuchowych tym razem w gmachu Uniwer­
sytetu Warszawskiego. Yv ł aldzo bezpieczeństwu, 
wytężają wszystkie siły, aby wykryć przestęp­
ców i oddać ich w ręce sprawiedliwości. Ce­
lem szybkiego ujęciu, winnych wzywam wszyst­
kich, którzy posiadają jakiekolwiek wiadomo­
ści, mogące mieć znaczenie dla wykrycia spra­
wców dokonanego przestępstwa, dio zgłoszenia 
się niezwłocznie do władz prowadzących śledz­
two ulica Senatorska 12 i ulica Daniiowiczow • 
sfca Nr. S. Osoba, która przyczyni się do wy­
krycia sprawców przestępnych czynów otrzyma 
kwotę 20 nr 1 jonów maniak.

\Y związku to 'bsiątnir* źam3j|:baińi terrory- 
s ty ornymi F omiar ijet Rządu zarząd »ił pogoto­
wie policyjne na całym terenie Warszawy. 
WzmoicnioiŁu posterunki policyjne i patrole, 
mające strzedż pilnie Łchu ulicznego. Po mie­
ście krążyły wczoraj silne patrole rowerowe, 
piesze 1 konne. Poza lem policja obstawiła sze­
reg objelctów, co do któiycłi istnieje podejrze­
nie o możliwość dokonania zamachu. Policja od

czysto natócsfwiyith prof. Orzędki przetiwtał do 
wybuchu rowiuluich t. z w. Sawinkowa a potam 
pnzesaedł praowlrót bolszewioic:, podcz^ri któ­
rego znaczna część Junoslaw ila legła1 w g, uzaiou, 
a niemal połowa ludności piadła ofiarą krws* 
yrego terroru. Boniewa/, In3tytut DemitUjwSiki 
uległ również zburzeniu, prof. Crzęcki poiwa- 
cii Jarosłalwl i iw najicaęższych w&nmkaidbi, 
przeważnie piechotą, uda! się dlo Kijowa. Stam­
tąd powrócił przed 3 laty do kraju, by wkrótce 
objąć katedrę statystyki na Wydziałe praw­
nymi Uniwersytetu! Waanzac skibgo

Zmarły osierocił syna i małoletnią córkę.

dnia wiczorajatoego polni 12-godzJnną służbę
Wczorajszo aresztowania objęły kilkadziesiąt 
osób, psyawiaiżnro k kół młodzieży, ólodauwo 
ptiawacLzi sędzia Luikeemlbinrg. Cfeęść areszto­
wanych wypuszczono już na wolność. Wśród 
aresztowanych znajdują się osoby. należące da 
różnych pnirftji, przeważają jednak Konzrutitt! 
i znani policji wywrotowcy.

Miejsc® wybuchu jest dotyelięzaa strzożon® 
przez oddział policji. Duża dziura, w podłodze, 
spowodowana siłą wybuchu została ogrodzona 
baliuiSiLiradą. Straty spowodowano eksplozją ją 
bandizio znaczno. Kompletnemu znisaczeiuu. ule­
gła sekcja wydawnicza „Bratniej Pomocy", 
zawierająca wielo podręczników naukowych, 
lokal fKezydjium „Bratniej Pomocy". Ponadto 
wielkie szkody wyrządził wybuch w pracowni 
psychologiczni:] prof. Witiwickiego. OgTomne 
koszta, pocaągrre m  sobą remont tej ozęćef 
gmachu, w której nastąpiła elmplozja.

$
Wieczorem iroizestela się pogłoska, ie poli­

cja warszawska jest jfuż na tropie zprodpirzzy,
Rewciacifi w tej sprawie oczekiwane sr jutro* 
cio oczywiście budzi niazwyldo zainteresowa­
nie,

C r ą k e l
Trzy bcmlby w Kratkawię i drugie te y  

w Warszawie zakończone tak tragicznym zgo­
nem uczonego polskiego, świadczą niezbicie, że 
istnieje w Polsce jakaś tajaa organizacja anar- 
chistyczno-terrorystyczna, która ma za zadanie 
wywołać w kraju postrach.

W  Krakowie ofiarą jej padły organizacje 
niepolskie, w Warszawie polskie: tu lewica,
■tam... praiwicai

Może teiąz otworzą się oczy tym, którzy 
clicą uczciwie patizeć, mioże teraz wreszcie 
wszyscy Polacy zrozumieją jasno, że nie nale­
ży obrzucać się wzajem podejrzeniami o zbro-

m a ł o  t r i  Pamiętajcie, że naj- 
ŁIU I l la lC I  raejona!nie.i82ą przv- 
By>kt dla dzieci jeet puder 
utrzymujący ciafo dziecka v zupełnej 
hygienle. Usuwa zaczerwienienia i 9tan 
naznlny skóry. Sprzeda ją apteki i składy.

dniię, może teraz wszyscy Polacy zrozumieją, 
że działu, tiu powokacja celowa, dla której 
abojętonm są prEÓl.onania polityczne, Wdyo- 
'cacja ta już dziś zcptozenie bardzo ozerotae 
i charakter polityczny.

Tu działa kticó taki, który obco pogrążyć 
kraj w odmęcie fcifwi, giruzów i nienokoju.

Zdaje się, żośmy się wsajney łudzili, 
że bomby są pochodzenia kr? jo.wego —  one 
leżą na terenie działania Rosji owieclde) 1 ko­
munistów!

Rząd musi też' zja wszelką cenę djpjgć ć,ó 
ich nachodzenia!    ___

T. Prenumeratorów 
prosim y o n a  ty  e h  m i a s t o  w e  u iszc zę * 
nie przedpłaty ze  miesiąc czerwiec w prze­
ciwnym razie będziem y zm uszeni w strzy- 

1 mać w ysyłkę dziennika.

©d soboty dw. ŁC wal# b. r.
WspanHaly senzac> jny dramat w  C alctacli

T A J E M N IC A  LATARN I  M O R S K IE .
W głównej roli HANNI WE5SSE. — Przepiękne zdjęcia nocnej burzy 

na morzu. —  Pożar latarni morskiej i t. p.
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—  Zatrzymaj się I sam uciekaj —- mĆwił 
ETan do woźnicy —- nada:Rinnie jechać dalej, 
jesteśmy zgubieni.

«—» Otóż oni! otoz oni! — krzyczał nadbie­
gający chór.

—  Tak to oni! zdrajcy! rozbójnicy! mor­
dercy! —• odpowiadają ci, którzy gonili po- 
jtza, niosąc ciało towarzysza swego, roztra 
towąnego przez konie.

Po nim 10 bowiem przejechała kareta braci 
.Wittów.

Woźnica zatrzymał się, lecz pomimo próśb 
pana owego, nie chciał się ratować ucieczką.

W  jednej chwh kareia otoczoną została 
prsez tych, którzy naprzeciw, niej dążyli i tych, 
którzy ją ścigali.

W  jednej chwili wzniosłą się nad tym roz- 
Kołysanym tłumem jak pływająca wyspa.

Wyspa ta zatrzymała się raptem, kowal 
z tłumu zabił jednego z dwóch koni, uderzyw- 
«zy go żelazną szyną.

W  tej chwili uchyliła s'.ę okiennica okna 
sąsiedniego domu i możne było poznać postać 
blądą i wzrok ponury młodzieńca, o którym 
mówiliśmy.

Za nim widzieć' się dawała twarz oficera 
pranie tak blada, jak pierwszego.

—  Oh! mój Boże, mój Boże!... cóż się to 
«Mai* będzie.

—  Zapewne coś okropnego —  odrzekł 
pierwszy,

—  Oh! spojrzyj pan... otóż wyciągają z ka­
rety wielkiego Pensjonąrza, okładają go ra­
sami...

—  W  istocie, ci ludzie muszą mieć ważne 
powody do podobnego postępowania.

—  A  teraz z kolei wyprowadzają Korneliu­
sza, Korneljusaa, którego już dręczono na tor­
turach... oh! patię pan, patrz...

— Tak w isibeie, to jest Kernełjura, ó; j
Ofieer odwrócił głowę.
Wtedy bowiem stawiając ńogę na óstaęfiifa 

Stopniu karety, nie dotknąwszy nawet (ziemi, 
Ruward otrzymał cios żelazną szyną, który mu 
głowo roztrzaskał.

Powstał jednakże, lecz upadł natychmiast.
Następnie kilku ludzi, ująwszy go za nogi, 

ciągnęło pośród pospólstwa i wtedy można 
było widzieć krwistą ścieżkę widoccną pizez 
chwilę, gdyż cisnący się natychmiast ją zamy­
kali.

Młodzieniec zbladł bardziej jak zwykle, cc 
cię wydawało niepodobieństwem i przez chwilę 
Oko jego ukryło się pod powieką.

Oficer, dostrzegłszy te oznaki politowania, 
Po raz pierniczy dając® się wicLzicc na obliczu 
łwego surowego towarzysza i pragnąc korzy­
stać z tęgo zmiękczenia duszy, rzekł:

—  Chodźmy stąd panie, gdyż zdaje się, ze 
zamiar zamordować wielkiogo Pensjo-

ttąraau
Lecz młodzieniec już’ oczy otworzył.
*— W  istocie ten lud. jest niepowściągcuę ■ 

ty, —  Blada tym, którzy go zdradzają.
„ —  Czy nie masz środka ocalenia tego czło­

wiek* który zajmował się wychowaniem W. 
K. MośicL Jeżeli podobna i choćbym miał ży­
cie utracić..*

Wilhelm Oranji, gdyż fco on był, zmarszczył 
brwi z groźnym poruszeniem, przygasił bły­
skawicę posępnej wściekłości iskrzącej się pod 
jfgo powieką i odpowiedział:

— Pułkowniku Van Dek en, proszę cię po 
Spi* sb dc obozu i na kaid— wypadek niech 
wojsko stanie pod bronią!

—■ Lecz mamże T  aszą Książęcą Mość po­
zostawić t pośród morderców?

—  Nie troszcz się bardziej o mnie łak ja 
0 siebie —  zawołał gwałtownie książę. — Po­
śpieszaj pułkowrului!

Oficer oddalił się ze 3kwapliwością, okazu­
jącą nie tak posłuszeństwo rozkazom księcia 
’ **k raczej, ażeby nie być świadkiem przeraża­
jącego widoku morderstwa drugiego brata.
*  Zaledwie drzwi się za nim zamknęły, gdy 

da Witt, przez nadzwyczajne wysilenie, 
na wystawę przedsionka domu polo-.

z XVIII — prsez Aleksandra 0sun«['a {»J«a
tłumaczył W .  PS.

żonego naprzeciw '{ego, w którym był ukryty 
jego wychowanieo i potrącany przez ścigają­
cych go w tym schronieniu, wołał donośnym 
głosem! ,

—  Mój bracie! gdzie/ jesteś Komeljuszu! 
Jęueu z zagorzalców zrzucił mu kapelusz

z głowy.
Drugi pok&jd mu ręce zakrwawione; był 

to jeden z mordeiców Korneljusza, który śpie­
szył, ażeby nie stracić sposobności droczenia 
drugiego brata, gdy tymczasem ciągriono do 
szubienicy ciało pierwszego.

Jon wydał jęk żałosny, przyłożywszy rękę 
do oczu.

—  Ab! zamykasz oczy —  mówi jeden z mi­
licji miejskiej —■ nie długo się będziesz uiem 
cieszył!

1 zadał mu raz piką w oblicze, z którego 
trysnęła krew.

—  Mój brat! —  zawołał cle Witt, usiłując 
przejrzeć pomimo krwi oślepiającej wzrok 
Jegp-

—  Idź się z nim poiączyĆ! zawył drugi 
morderca, przykładając mu muszkiet do skro­
ni i spuszczając panewkę.

Lecz broń nie. wypaliła.
Wtedy zbójca odwrócił broń i, ująwszy ją 

oburącz za lufę, uderzył koibą dana de Witt, 
który się zachwiał na nogach i upadł.

i— Mój bracie! —  zawołał głosem tak rze­
wliwym, że młodzieniec zamknął okiennicę.

Przytem nie było jnż nic ciekawego do wi­
dzenia, gdyż trzeci morderca przyłożył zblfeka 
pistolet do głowy Jana de Witt i wystrzałem 
roztrzaskał mu czaszkę.

Wielki Pensjonarz padł nieżywy.
Wtedy nikczemni zbrodniarze ośmieleni 

tymi upadkiem, spieszyli zadawać razy trupo­
wi. Każdy chciał go uderzyć to nożem to drą­
giem, każdy chciał się napawać widokiem krwi 
jego i obedrzeć cząstkę odzieży. <

Następnie, gdy się nasycono pastwieniem 
nad ciałami obu brąci, pospólstwo zaciągnęło 
ich pod szubienię na prędce wystawioną, gdzie 
kaci z zamiłowania zawiesili ich za nogi.

Dalej nadeszli najnikczemniejsi, którzy nie 
ośmieliwszy się mordować żyjących, krajał; 
w kawałki ciała i chodzili po mieście sprzeda­
wać je za kilka groszy,

Nic możemy stanowczo twierdzić, czy mło­
dzieniec był świadkiem tej ostatniej sceny, lecz 
w chwiii gdy zawieszano ciała Wittów na szu­
bienicy, . przechodził pośród tłumów zbyt zaję­
tych, ażeby mogli zwrócić uwagę na niego, 
i dążył w kierunku Toi-Hek.

—  Czy mi pan klucz odnosisz? — zapytuje 
odźwierny. i

—  Tak mój przyjacielu, otio go masz.
— Szkoda żoś mi go pan nie zwróci! przed 

pół godziną —  mówi odźwierny z westchnie­
niem.

—■ Czćmii?
—  Ponieważ mógłbym bramę otworzyć pa­

nom Wittom, gdy tymczasem zatkawszy ją 
zamkniętą, musieli zawrócić i wnadli w ręce 
swych prześladowców.

—  Otworzyć bramę ! —* zawołał głos naka­
zujący1. I

Młodzieniec odwróciwszy się, pozna? pułko­
wnika Yan-Deken.

— To ty pułkowniku, jeszcze jesteś w Ha­
dze? spóźniłeś się z wypełnieniem megc roz­
kazu.

— Nie moja' w tern wina', gdyż' {o  juz {rzę- 
cia’ brama, którą zastaję zamkniętą.

Otwórz mój przyjacielu —* rzekł młodzie ■ 
niec do zdziwionego odźwiernego, który rozma­
wiał poprzedmo tak poufale z młodzieńcem 
wydającym rozkazy pułkownikowi.

Dia naprawienia swego błędu, pospieszył 
w milczeniu otworzyć Tol-Hek.

—  Czy W. K. Mość życzysz sobie mego 
konia? —  zapytuje pułkownik księcia.

^  Dziękuję ci, mój wierzchowiec powiniep
być stąd. blisko.

I  wziąwszy do ręki złotą piszczałkę, która; 
w iej epoce służyła do przywoływania służby, 
wydał przeciągłe Zwiśnięcie na odgłos którego 
nadbiegł koniuszy konno, trzymając za cugle 
osmalanego rumaka.

Y  ilhelm wskoczył na konia bez pośrednic­
twa strzemion i spiąwszy go ostrogami, ruszył 
drogą Leydejską,

Pułkownik jechał za nim w odległości je­
dnego konia.

Książę dał mu ^nak, ażeby jechał obok 
niego.

— Czy wiesz? —  mówił nie zatrzymując 
się, —- że te łotry zamordowali podobnie Jana 
jak Korneljusza.

—  A t ! Książę ~  mów1' uniduit pałkowuiic, 
wolałbym dia twego dobra Panie, ażeby te duża 
zawady zostały na twej arocize wiodącej do 
Statuderatu Hollandji, i

—  Bez wątpienia, że lepiej by było, gdyby 
to nie nastąpiło co się stało, lecz, koniec koń­
cem, czyn jest dokonany, przecież nikt nas o to 
nie będzie obwiniał. A  teraz pospieszajmy, gdyż' 
wypada nam być w Alphen przed przybyciem 
poselstwa, które Stany do nas wysłać mają.

Pułkownik skłonił się, poczem książę ruszył 
naprzód, za nim w tejże odległości jak przed 
powyższą rozmową, jechał Yan-Deken.

Ah! —■ ozeptal do siebie Wilhelm, marsz­
cząc brwi, ścisnąwszy usta i spinając konia 
ostrogami —■ jakżebym pragnął widzieć postać 
Ludwika zwanego Słońcem, gdy się dowie o lo­
sie, jaki spotkał jego przyjaciół panów Wittów. 
011! Słońce, Słońce! mrie nazywają Wilhelmem 
milczącym, lękaj się ażebym nie przyćmił pro­
mieni twoich'.

HODOWCA’ TULIPANÓW I JEGO SĄSIAD,
W  tymże czasie gdy Jud Hagi, pastwił się 

nad zwłokami Jana 1 Korneljusza, gdy Wil- 
bolm Oranji upewnił się, iż jego przeciwnicy 
nie żyją, Rracke, wiemy sługa pędził na dziob 
nym koniu bitą drogą wysadzaną drzewami, 
dopóki mb stracił z oczu miasta i wsi okolicz­
nych, daleki będąc od przypuszczenia, ażeby 
w jogo nieobecności zaszły tak smutne wy­
padki.

Sądząc się bezpiecznym, pozostawił swego 
koma w gospodzie i aże' >y nie obudzić pódej- 
1 ?0ń, odbywał dalej podróż wodą na stat­
kach aż do Dordrecht.

# Kraeke z daleka poznał to powabne miasto, 
pojożone u stóp pagórków uwieńczonych wia­
trakami. Dostrzegł piękne domy czerwone, ką­
piące swe podstawy w przeźroczach wód, ujrzał 
przez otwjrte balkony wychodzące na rzekę, 
cudowne tkaniny jedwabno zasiane kwiatami 
złoteni, cuda Indjf i Chin, pod niemi zaś roz­
ciągały się długie i wązkie sieci, stałe zasadzki 
na węgorze żarłoczne, (nęcone tam przez żyw­
ność, którą obficie znajdowały), pochodzącą 
z pozostałości kuchennych, wyrzucanych’ 
W rzekę przez okna,

(Ciąg dafcy narfąpi).

P. T. Homiseiitdw
Sprzedających „G o fa s  K r a k o w s k ie j"  pro­
sim y o natychm iastowe wpłacenie nateźy- 
tości za  mfesigo m aj, w  przeciwnym  
razie będziem y zm uszeni w strzym ać w y­

syłkę dziennika.

P IE R W S Z O  R Z C P N J ^ 1

RESTAURACJA, KAWIARNIA 
oraz KUCHNIA JARSKA

otwartą zw*fiata dnia 3-ao Maja 1&23 p, 
w Odradzi* llw oN k fm  przy uh, fcublcs t f .
Kuchnia pod k;erownictwem szefa St. Warzechy.

Piwm&a zaopatrzona w doborowe w ina.
Polęeą 3ię 5?an. Publiczności 

16A0 39H8&
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SPRZEDAJE eleganckie 
powozy i wo/.ld na re­

sorach 7. budami i bez, 
również przyjm uje odno­
w ien ia i gruntowne repe­
racje i zamówienia na 
nowe. Pracownia pow o- 
zńiv Jana Szymskiego, 
Kraków Rakowiecka 1.11.

1620

VT ATY CI-IM1 AST do sprze-ii .> - •
dania, wydzierżawię-1 K O Z fl6

nia lub zmiany, hotel na 
Polskim  O Ornym Śląsku! _ _  V ;-r . w  
’  calem urządzeniem (15j/Vl

J
Gotkie-

poWiumebtewrny^h *'& !*!* wiy\  zgub̂  ?wolnie'
slauracją, sala do t a ń c ó w kl ore
obecnie w  ruąhu). r W * aż,P  ____________1623
50.000 zl. polskich, / g io - jj K Ib  Kanner lir. 1900 
szenia przyjmuje .firma w  S oko łow ie, zagubio-

i . dokmnenta wojskowe
obok Bielska bląsk Cie* iwystawioue prze? P, K. U. 
szyn i. 1J9T|Rzeszów, unieważnia.1635

żne dla PP. Instalatorów!
1636

GUBIONE dokiunenta 
* *  wojsko we na nazwisko

W a n n y  że la zn e  em a lio w a n e ; k l o s e t y J ^ S  w ^ S u ^ o w 5̂ 
u m y w a ln ie , p r z y b o r y  to a le to w e , p iece  Kraków unieważnia się. 
k ą p ie lo w e  o ra z  w sze lk i m a te r ja ł d o  
w o d o c ią g ó w  i  o g r z e w a lń  p o  s ta łych  

cenach d os ta rcza  s zyb k o  f irm a :

!nż. Władysław BIEN1ARZ
K rsK ów , h i. Sspitelssa. .

F U T R A
różne gotowe ł na za­
mówienie wykonuje sta­
rannie zakład kuśnierski 
Juliana W ajdy i Stani­
sława Pieniążka w Kra­
kowie ćw. Jana 3 w po­
dwórcu. 1571

: ; P f .  Z A D A J C I E  
p r o s z k u  d r o i d t o w e s o  

i cukru wan i l iowego

^ R S t t e r a “ | ; '
W szędz i e  do nabycia! 

Fabr^fss: LwńiFi Kraiklslchi

Le c z e n i e
waną lampą

kombino- 
kwaroo- 

wą 1 lukową wypadania 
włosów, łupieży, wągrów, 
plam szpecących twarzy, 
chorób skórnych zasta­
rzałych, kiły (syfilis), kom­
plikacji rzeiączki, impo­
tencji, uredekrwistości, 
cierpień gruczołów (skro- 
fcłoza), gruźlicy stawów, 
angielskiej choroby dzieci 
(rschistiz) l Ł d. Specja­
lista chorób wenery­
cznych i skórnych Dr. M. 
Mondsehoin, Stanisławów 
Gołuchowskiego 30.

OTOOMłBmwa^wiirmwmmaaaaaMMia IB8MWJM DDOODOag 

= # -

n o w e

na paszę ofiaruje

99ROLNIK"
W  Spóldz. rolniczo-handlowa

w  W O LS ZT Y N IE
(P o zn a ń s k ie ).

DOOaODOO— wnałaawanBga ■■■■»>! “F L
■*H*BBOQanDDDD

St a r u s z k a  licząc pó
lat pobierając tylko 

małą pensję której cala 
ubranie p iet i t. d. 11 szlak 
wartości przeszło 200.000 
marek skradli, znajduje 
się obecnie w  bardzo przy* 
krem położeniu i w  nędzy, 
nie mając odpow iedniego 
okrycia i dlatego ośmiela 
się szlachetne osoby upra­
szać o łaskawe wsparcie. 
Łaskawe dary przyjmuje 
Adm. „Gońca" pod adres. 
Wilhelmina W crkel, bez 
mieszkania obecnie w  szpi­
talu św. Łazarza, Oddział 
I. B. I. piętro sala 69. 
Brat Henryk W erkel w  Za- 
ktadzio H ek lów . 1531

Doradzeni* 
eistyiko t a ń s z e  
ni drewnianych  

J | '  iecz 
estetyczn ie jsz i 

i trw a lsze .• TS.'c.. i
Kompletne ogro­
dzenia z siatki dru­
cianej zwykłe i o- 
zdobne w raz z bra­
mami i furtkami, 
jak również ogro­
dzenia kombino­
wane z drutem 

V,-„ kolczastym, 
poleca: 
Firma - i

Sjffiłka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów

KRAKÓW
Rom anowioza 5 .

Telefon 277.
Adres teł. „Metalgor“

Dostawa szybka, 
duży zapas siatek 
na składzie. Oferty 
i prospekty na ka­

żde żądanie.

L. 1007- OGŁOSZENIE.
P' Zarząd miasta Starego Sambora rozpisuje konkurs 
na posadę s e k r e te r a ? :  m łe fs fc łc g ® , któryby j>el- 
nił również czynności Kontroiora Kasy.

Podania wrw , z referencjami, życiorysem  i dow o­
dami zło :ci’ :-i egzaminów wymacanych ustawą gmiuną 
t r. 1896 u.- y nadsyłać do dnia 10 czerwca 1928 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 
jeden — perzem  nastąpić może stabilizacja.

Pobory wedle um owy. Posada do objęcia natych­
miast, \ 1821

Kierownik zarządu miasta

. .' Wsrjau T«r«szHScw{ci.

K a m i e n i a  1  • p i ę t r o w a
■/ nudą parcelą w Przemyślu do sprzedania. Zgł.oszc- 
a ia  piścinne nadsyłać do' Krakowa pod „Amerykanin^ 

do Administracji „Gońca Krakowskiego". 1444

»W rd*ra» i ndoosdedsiałnj redaktor: Ajifoni Krzywy.
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